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ś m j L Ę i g ,isapca Katastrofa Kolejowa w
6 osób zabitych, 30 osób odniosło rapy,

Co opowiada świadek straszirwegó zderzania?

%»0

K R A K Ó W ’’, 7. 2. —  D ziś o sodz. 
o-ej m in . 30 rano w yd a rzy ła  s>ę na 
ino c.e krakow skiego  itworea prze­
tokowego straszna kau ts tro fa . Po­
ciąg pośpieszny, n r. 5, k tó ry  w y ­
szedł z W arszaw y w czo ra j o godz. 
22-ej m in . 55, zderzy! się na trz y  
m in u ty  przed przybyc iem  na divo­
rcee, z w y jeżdża jącym  z dworca 
* .c iągiem  pośpiesznym nr. 304 —  
k .  a itow  —  K a tow ice  —  B e rlin .

W skutek zderzenia obie iokomo 
ly w y  s p ię trz y ły  się i  ru n ę ły  na to r, 
.tender parow ozu warszawskiego 
Ł .s ta i rów n ież s trzaskany.

Wagon pocztow y i dwa w agony 
osooowe zosta ły zmiażdżone, k ilk a  
in n  veb 'w yskoczy ło  z szyn.

Zpod szczątków wagonów rozle­
g łe  n rze jm niące k rz y k i r'an- 
nycn. Z  p ierwszą pomocą pośpie­
szy li hm ke jonarjusze  ko le jow i, k tó  
rzy  jednak  wobec ra tarasow an ia
wejść do w agonów  nw w ie le  m og li 
zd /ia łae . W ezwano na tychm ias t 
c/dery p iu to n y  s tra ży  ogn iow e j, w o j 
sko, oraz pogotow ie kolejowe.

Praca ra tunkow a n a tra fiła  na 
w ie lk ie  przeszkody. S trażacy musie 
li rabae ściany wagoaaw. aby do­
trzeć do rannych.

W edług danych, o trzym anych  
we wczesnych god^nach  rannych, 
z m zb ifvch  wagonów w ydoby to  
( d e ry  t ru p y :  dwa z pociągu war-- 
s ław skiego  i dwa z beriińskego.

P rzvby ie  na m iejsce pogotow ie 
lekarsk ie  trzem a ka re tkam i trans­
portow a ło  rannych  do szp ita la .

0»ó!em  umieszczono w  s /p ’ ta ­
lach 23 rannych , w śród nich s isn  
10 iest bardzo groźny C a ły  szereg 
osób lże j rannych  opatrzono na 
m iejsca.

Na m iejsce k a ta s tro fy  p rz y b y ­
ła  na tychm iast kom is ja  śiedcza. k tó  
ra s tw ie rdz iła , że p rzyczyną w ypad 
ku było fa łszyw e nastaw ienie zw ro t 
n ipv i puszczenie obu pociągów na 
jeden to r. Z w ro tn iczego aresztowa­
no.

W  ka ta s tro fie  postrada li życ ie : 
łnż. W ies ław  K ra m e r z G dyn i, k tó ­
ry  jecha ł na zaw ody na rc ia rsk ie  do

Or. med. T, Barylskl
D y rtk ta r  Sznltsla ś\v. Łazarza w  BąółIb i*

przeprowadził się
n a  u l. M a ła c h o w s k ie g o  n r. 58  

la W D r j i t  * ta e ii rlędzln M iasto
p rz y jir.uie od 5 — 7.

K ry n ic y ,  ko le ja rz  F ranciszek W ró ­
bel, k ie ro w n ik  pociągu Józef H a­
ll  on z B y to m ia  oraz u rzędn ik  poes 
to w y  L u d w ik  F ra n z  ze Lw ow a i  
dw ie  osoby o n iestw ierdzonycb do­
tychczas nazw iskach. Kannych we­
d łu g  obliczeń zn a jdu je  się przeszło 
30 osób.

#  »  «

J a k  się dow iadu jem y, ka tastro ­
fa  na dworcu przetokow ym  w K ra ­
kow ie  nastąp iła  ź następujących 
powodów. D y ż u rn y  ruchu w K rak©  
w ie  p. Duda, będąc chory udał się 
nad ranem spać, pow ierza jąc czyn­
ności niższemu fun kc jo n a rju szo w i 
ko le jow em u p. Ochońskieinu, k tó ry  
n ie  m ając w p ra w y , puścił pociąg 
n r. 304, nie da jąc znać dyżurnem u 
ruchu  na dworcu prze tokow ym , k tó  
r y  znów w yeksped jow o l pociąg n r.

3 na tym  samym terze-
Że ka tas tro fa  n ic  p rzyb ra ła  je ­

szcze groźn ie jszych  rozm iarów  zaw 
dzięczać należy kon tro le row i zw ro t­
n ic  Józefow i W ó jc ik o w i, k tó ry  w  
os ta tn ie j c h w ili da ł jadącemu od 
K ra ko w a  pociągow i bukareszteń­
skiem u sygna ł: s tó j!  W praw dz ie  
m aszynista n ie zdoła! pociągu ju ż
wstrzym ać, jednakże z w o ln ił jego 
bieg.

CO O P O W T A D A  O K A T A S T R O ­
F IE  N A O C Z N Y  Ś W IA D E K  

ks. pos. C zuj.
„W ra z  ze mną w  jednym  p rze ­

dzia le  —  m ów i ks. C zu j —  jecha li 
posłow ie Potoczek, Jas ińsk i. Różak, 
w  sąsiednim zaś przedzia le posłow ie 
Jarosz i Pers. Około godz iny 5.30 
gdyśm y się przed K rakow om  raczę 
Ii zbierać, odczuliśm y nagie gw a ł­
to w n y  wstrząs, ja k b y  epowodowa­
ny raptownem  zahamowaniem ma­

szyny. Ja  uderzyłem  głową o prze­
c iw ną  ścianę przedzia łu  Z p ó łk i 
spaula w alizka posłow i Potoczkow i 
na głowę, na szczęście n ie  w y rzą ­
dzając mu nic złego. Pos. Pers, k tó  
ry  leżał jeszcze w łóżku góm em  
spadł na podłogę n ie  odnosząc ró w  
nież poważnie jszych fcontuzyj.

Zaa larm ow ani ty m  nag łym  w y^ 
padkiem  w ys ied liśm y ? wagonów. 
Oczom naszym p rzeds taw ił się stran’ 
s z łiw y  w idok.

W agon zaraz za wagonem bags; 
żowym  w b ił się w  we? bagażowy* 
tak, że go rozszczepił na dw o je  zaSi 
wóz bagażowy w b ił się w  p la tfo r^  
mę lokom otyw y, druzgocąc ją  do* 
szczętnia Maszyna od naszego po­

dciągu zdążającego od s ta c ji Krar* 
ków  uległa zniszczeniu.

P rzeży liśm y chw ilę  napraw dę 
dram atyczną pełną g ro zy ".

#  *  •

U rzędn icy  Duda i Oehońsłri zo- 
s ta li z polecenia, w ładz aresztowani.

Prowokacja komunistów i endecji doprowadziły
do bójki w sejm ie.

Gorąca dyskusja budżetowa.
W A R S Z A W A , 7. 2. fw ł.)  W  cza 

sie d ysku s ji nad budżetem in in i-  
s te rju m  ro ln ic tw a , zdarzy ł się iney 
dent z pos. Tkaczuk iem  (ko m u n i­
sta).

Z abra ł on glos w  d vsku s ji budże 
tow e j, k iedy  jednak w yczerpa ł prze 
w id z ia n y  dla swego klubu ko n tyn ­
gent czasu, 8 m in u t, m arszałek Św i 
ta ls k i odebrał mu głos.

Pos. T kaczuk zszedł z try b u n y , 
jednakże, zdenerwowany, pozw o lił 
sobie na uw ag i pod adresem m ar­
szałka.

M arszałek Św i ta ls k i w y k lu c z y ł 
go z posiedzeń na I  dzień.

Pos. Tkaczuk nie p r  estał m ów ić, 
idąc do swego m iejsca, kolo ław  blo 
k u  bezparty jnego.

W ówczas poseł S k ry p n ik  (u k ra i-  
n iec z B . B .), podbiegł do niego z ©- 
k rz yk ie m :
„M a sz  za k rz y w d y  Ukra ińców , pod 

panowaniem sowieekiem“ . 
i  uderzy ł go w  głowę

Posłow ie  w s ta li z m iejsc- W rza ­
w a  zapanowała.

M arszałek Ś w ita lsk i w y k lu c z y ł 
pos. S k ry p u ik a  na I  dzień z posie­
dzeń.

Budżet m in is te r ju m  sp raw  w o j 
skow ych re fe row a ł poseł P erkow icz 
(B B ), om aw ia jąc obecną sy tuac ję  
w  Europ ie , p iętrzące się groźby no- 
we.] w o jn y . Z tych pow odów  nie moż 
na wprowadzać w iększych oszęzęd 
ności. Przechodząc do o rgan izac ji 
i  a d m in is tra c ji m in is te rju m . wska­
zał mówca na now y system poboru

rekru ta , po lega jący na poborze je ­
dnorazowym .

W  dyskus ji zabrał głos poseł A r  
esśazewski (k l. nar.), m ówiąc o o- 
Kwizędnościach i zaznaczając, że fo n  
dusz dyspozycy jny  w zrósł w bieżą­
cym roku budżetowym  p ro p o rc jo ­
na ln ie  do całości.

Poseł Róg (k l. posłów  ch ł.) w  
swem przem ów ieniu poruszy ł spra­
wę Brześcia. Ze w zględu na to. że 
Bprawa była ju ż  porua/^na na p le ­
num 8ejmowem, posłow ie b loku bez 
p a rty jn e g o  zag łuszyli pewne ustępy 
przem ówienia. Poseł B u rd a  (B B ) 
odfiow iadał posłow i Rogow i.

Podczas p rzem ów ien ia  posła 
B u rd y  lewica na znak pro testu  opu 
śejla salę. P row okacy jne  zachowa­
n ie  się członków k lubu  narodowego 
doprow adziło  do ponownych zajść.

W  czasie przem ów ienia posła Ga 
liey  (B B .), k tó ry  m ów ił o leg jo - 
aach, a m iędzy innem i. że w inę za. 
rozw iązanie leg jonu  wschodniego po 
nosi, endecja poseł K aw eck i (k l.

nar.) k rz jTk n ą ł: „P osz liśc ie  z N iem ­
cam i".

N a ławach rządowych zawrzało, 
k ilk u  posłów B B . sk ierow ało sięi 
w  stronę posłów endeckich, k tórzy; 
rzuca li pod adresem rządu o k rzyk il 
n ieparlam entarne. Poseł K a w e e k l 
został uderzony przez k ilk u  posłów 
z BB. W rzaw a się wzmogła. Poseł 
łło łó w k o  (B B .) k rzykn ą ł w stronę 
posła Kaweckiego „P re cz ", k tó ry  
dla uspokojen ia zebranych opuścił 
salę.

M arszałek S w ita lrk i w zyw a ł do. 
spokoju, jednak bezskutecznie. Po­
seł S typu łkow sk i (k l. nar.) rów n ież 
k ilk a k ro tn ie  został uderzony. W resz 
cie udało się m arszałkow i u s ^ k o ió  
posłów. W  dalszym  ciągu odbyw ała  
się dyskus ja  w  ciszy.

Budżet m in is te rju m  poczt i  tele 
g ra fów  re fe row a ł poseł G liń s k i 
(B B .) , m in is te rju m  pracy i op iek i 
społecznej poseł Goetel (B B ij,  poru 
czając sprawę bezrobocia. W  dysku, 
s j i  zabierał głos m in is te r H u b ic k i.

p o d z i ę k o w a n i e .
Z  frłębi zbolałegr® asrea w szysikun  tym , k tó rzy  odd ali o sta tn ią  p rzy  

sługę ś. p. m ężowi i o>m nasw irm
W Ł A D Y S Ł A W O W I J A K U B C Z Y K O W I  

a w  szczególności pp. Prezesow i H tra *y  P ożarne j inż. Sm ogorsewnkiewis, 
N aczo ln ikow i N iew ęg łow skiem u , o ra* ca łej s traży pożarnej. T o  w. Sosnow. 
F a b ry k i R u r i Żelaza w Sosnoweu i Z aw ie rc iu , oraz w szystkim  in n ym  de­
legacjom  poszczególnych straży , ja k  rów nież w spółpracow nikom  w arszta­
tów m echanicznych. p rzy jac io ło m , zn a jo m ym , k tó rzy  tak" licznie odprow a­
d z ili drogie nam zw ło k i tła  m iejsce wiecznego spoczynku, skł&da eerdee*- 
ue podziękow anie. źona f



Str. 2 -Nr. 38,

Czego żądają urzędnicy skarbowi?
Walny zjazd stowarzyszenia u- 

rzędników skarbowych, obradujący 
w tych dniach w Warszawie, pow- 
ziąh szereg rezolucyj i uchwal. Jed  
,ia z uchwał stwierdza, że uposaże­
nie urzędników skarbowych w szeze 
gólnolci nie zapewniało i nie zapew 
iiia nawet, minio pewnego spadku 
cen, niezbędnego minimum życiowe­
go. Spadek konsumcjl artykułów 
pierwszej potrzeby i wzrost zadłu­
żenia pracowników państwowych, 
obserwowany obecnie, nie przyczy­
nił się do złagodzenia kryzysu go­
spodarczego.

Walny zjazd wypowiada się ka­
tegorycznie przeciw obniżeniu upo­
sażeń urzędniczych* czy to pod for- ' 
mą obcięcia 15 proc. dodatku, czy 
wstrzymania posunięć do wyższych 
szczebli, czy zwyżki opłat emerytal­
nych. Dalsza uchwała domaga się 
wypłaty zaległego dodatku mieszka 
niowego, sprawiedliwego podziału 
nagród pieniężnych, zaliczenia do 
wysługi emerytalnej lat służby w 
wojsku pokkiem i prący, zawodo-

NGC KATASTROF KOLEJO­
WYCH.

WARSZAWA, 7. 2. Iw ł) Dzisiej
sza noc obfitowała wT katastrofy ko 
lejowe. Na odcinku Jarocin — O- 
strów zderzyły się dwie węglarki. 
Parowóz jednej został uszkodzony, 
a konduktor zabity.

#  «S &

Na linji Stanisławów — Husia- 
tyn na stacji Pałahice dwa wagony 
stoczyły się na nadjeżdżający po­
ciąg osobowy. Naskutek tego trzech 
podróżnych odniosło lekkie kontu­
zje. * & =$

Na stacji Błeszno, leżącej na łinji 
Częstochowa — Herby Śląskie, wy 
kolciło się na niewłaściwej boczni­
cy 10 wagonów towarowych, z któ 
rych 5 uległo rozbiciu.

Wypadek pociągnął za sobą zna 
ezne szkody małerjalne, strat w lu­
dziach na szczeńcie nie było.

wej w państwach zaborczych w sto 
sunku do ilości lat w służbie pol­
skiej, wreszcie ograniczenia zatrud­
niania emerytów w charakterze u- 
rzędników kontraktowych i prowdzo 
rycznych.

Schwytanie anarchisty, który planowa}
zama.ch na Mussoliniego.

RZYM, 7. 2. Ujawnienie przygo­
towywanego przez anarchistę Schir 
ru zamachu na Mussoliniego wywo

Aresztowanie jaczejki komtinistycżńej
w Będllnie.

W driiu dzisiejszym władze po- Będzinie, przy ulicy Warpiennej 7, 
łicyjne, po dłuższej obesrwacji na wkroczyła poileja i aresztowała jede 
terene Będzina, dokonały areszto- - - - - -  
wań wśród członków organizacyj 
komunistycznych.

Znalezono dużo obciążającego ma 
terjału, jak broszury, ulotki, odez­
wy i t; d. W czasie posiedzenia jed 
nej z komórek komunistycznych, w

naście osób.
Aresztowanych odstawiono do 

urzędu śledczego w Sosnowcu, gdzie 
prowadzi się dochodzenie.

Nazwiska komunistów trzyma­
ne są w tajemnicy, ze względu na 
toczące się śledztwo.

Odezwa posłów grypy robotniczej 8 .B.
do robotników w Polsce.

WARSZAWA, 7. 2. (wł.). Gru
pa posłów robotniczych w łonie BB., 
wystosowała odezwę do wszystkich 
organizacyj robotniczych. Odezwa 
wzywa świat robotniczy do zorgani 
zowania się przy związkach zawodo 
wych robotniczych frakcji BB., ce­
lem wspólnego wywalczenia ustaw

socjalnych. Odezwa wskazuje na to, 
że robotnicy nie posiadają ustawy o 
ubezpieczeniu na starość, na wypa 
dek niezdolności do pracy i t. d., i że 
ustawy o urlopach i pracy nie są 
przestrzegane. Odezwa apeluje do 
robotników fabryk, kopalni i warsz 
tatów.

S łmosąd robotników sowieckich.
Dwa} dyrektorzy w czeluściach rozpalonego pieca.

RYGA, 7. 2. Z Moskwy donoszą 
o strasznym wypadku, jaki rozegrał 
się w putiłowskiej fabryce „Droga- 
rew" na Kaukazie.

Grupa robotników, mszcząc się 
za pobicie ich, porwała dwu zarzą­

dzających fabryką, Siemionowa i 
Sagana i wrzuciła ich w rozpalone 
czeluście pieca fabrycznego. Obaj 
spalili się żywcem.

Dziesięciu robotników", którzy do 
konali samosądu, aresztowano.

Mtonter-memfeć skarży! Treviranuso 
o pozbawienie go pracy.

ROZŁAW W ZWIĄZKU 
KRAKOW SKIM.

Metalowcy porzucała sztandar 
Ć. I i ,W

KRAKÓW, 7. 2. W związku za 
wodowym metalowców PPS, nastą­
pił rozłam. Część metalowców u- 
tworzyła grupę, która przeszła do 
BBWR. Na czele nowej grupy sta 
nął dawny działacz P P  , Jaik.

Poza tem w Podgórzu założono 
towarzystwo ofayiaty robotniczej, 
jako erzeei wstawienie TUR J L > o  te­
go towarzystwa przeszło, sporo mło 
dzieży robotniczej.

W KLESZCZACH STRASZLI­
WEGO MROZU.

RYGA, 7. 2 .'(wl.) Na Syberji
panują silnie mrozy, dochodzące do 
62 st. ponieżj zera. Na drodze do ^ ^ ' " c o l eIV rnhormbAwr

BERLIN, 7. 2. (wł.) Dziś w są­
dzie pracy w Berlinie toczyła się roz 
prawa przeciwko ministrowi Trevi 
ranusowi, z oskarżenia montera • 
Schmidta, który od trzech lat był 
zatrudniony w polskiej fabryce w 
Warszawie. Naskutek antypolskich 
wystąpień ministra Treviranusa, 
monter Schmidt stracił posadę i o- 
beenie znajduje się bez środków do

życia. P. Schmidt żąda z tego tytułu 
odszkodowania, od ministra T revira 
nusa,

W sądzie zastępował ministra 
adwokat, który zaznaczył, że niema 
związku przyczynowego między po 
lityką ministra Treviranusa a utra 
tą posady przez p. Schmidta. Sąd 
pracy nie wydal wyroku, sklerowu 
jąc sprawę do wyższej instancji.

39Wesołe żarty „krdla IcawaSany
Prawdziwie sza lone pomysły „n-bijania w butelkę’4 bliźnich.

Najweselszym człowiekiem w 
Londynie, a może i na całym świę­
cie, jest William Cole,

auior 95-eiu „kawałów", 
w których zadrwił sobie ze swych 
blźnich.

Pierwszy występ Colea datuje 
się z czasów jego studjów uniwer­
syteckich w Cambrige. Wówczas

Omska znaleziono ' 12 robotników 
zmarzniętych. Na posterunku w 
składach amunicji pod Omskiem 
zmarzło trzech żołnierzy.

KUPNO ESKADRY HYDROPLA 
NÓW WŁOSKICH.

RIO DE JAN EIRO . 7- 2. (wł.)

przebrał się za sułtana Zanzibaru,
przedstawił się władzom uczelni, 
prowadził z niemi rozmowę w ję­
zyku naprędce przez siebie zmyślo­
nym i zachował się z taką godno­
ścią, że poważni profesorowie, ci 
sami, którzy żartownisia codzien­
nie widywali na wykładach. nie

przeleciały przez Atlantyk

AFERA W BORYSŁ A W SKIEM
ZAGŁĘBIU N A FT(>WEM.
BORYSŁAW, 7. 2. Borysław 

stał się widownią skandalicznej afe 
ry, która stanowi przedmiot ogól­
nych- rozmów i komentarzy, miano 
wicie wykryto tam olbrzymią kra­
dzież ropy naftowej na szkodę fir 
ray „Galicja44, przyezem szkoda wy 
nosi 21.500 dolarów. Kradzic-ży do­
konywano, w ten sposób, że kopalnia 
Marina zamiast ropy tłoczyła wodę. 
AY związku z tą aferą aresztowano 
Ci osób.

go więc
i wśród niezliczonych ukłonów opro 
wadzano po całym uniwersytecie.

Innym  razem Cole, jako 
książę abisynski 

przedstawił się admiralicji, która 
dostojnego gościa zaprosiła na re- 
wję floty, przyezem oddawano mu 
honory udzielnego księcia.

Sławmy jest również żart Colea., 
w  którym wystąpił on jako bru­
karz, i w tym charakterze, za mkną w 
szy linami znaczną część ruchliwe­
go placu PicadilLi Circus, zrobił tam 

wielki wyko-p na środku jezdni, 
puczem oświadczył posterunkowe­

mu, że idzie sobie trochę wypocząć 
i... więcej się nie pokazał. Caiły Lon­
dyn śmiał się przez kilka tygodni 
z tego dowcipu.

Jeszcze lepszy dowcip urządził 
on w miasteczku Haymanket pod 
Londynem, gdzie zjawił się jako 
geometra z ogromną taśmą, i roz­
począł jakieś tajemnicze pomiary 
na jednej z ulic. Po chwili zwrócił 
rię do jednego z gapiów z prośbą, 
aby mu

potrzymał koniec liny, 
gdyż musi sobie przynieść instru­
ment. Udał się następnie za róg i' 
fam poprosił drugiego przechodnia 
o potrzymanie drugiego końca taś­
my. Jak  długo stali obaj ci uczynni 
przechodnie, nie widząc się nawza­
jem i oczekując na powrót „geo­
metry^", niewiadomo.

Obecnie Cole zawiadomił swoich 
przyjaciół, że wstąpił w związki 
małżeńskie i udaje się w podróż po 
ślubną do Hiszpan ji. Przyjaciele 
uważają jednak małżeństwo to za 
jeden z nowych kawałów Colea.

łało w całych Włoszech olbrzymie 
wrażenie.

Prasa zamieszcza obszerne spra­
wozdania z przebiegu aresztowania 
anarchisty oraz tragedii, jaka roze 
grała się w komisarjacie policji.

Według oświadczenia postrzelo­
nego w ramię oficera policji Ciani 
anarchista Sehirru zachowywał się 
spokojnie do chwili oświadczenia ko 
misarza:

„Nie jesteś hisżpanem, lecz possu 
kiwanym anarchistą włoskim — 
Sehirru".

Gdy usłyszał te słowa, zrzuci! 
palto, wydobył rewolwer i strzelił 
błyskawicznie, raniąc komisarza i 
dwóch agentów.

Prasa podaje, iż Sehirru ma lat 
32, ukończył szkołę elementarną, w 
dwudziestym roku życia wyemigro 
wał, najpierw do Francji, później 
do południowej Ameryki, byl kore­
spondentem pisma anarchistycznego 
w Nowym Jorku,

Po oświadczeniu- że zamierzał 
wykonać zamach na premjera, Schir 
ru przekazany został trybunałowi 
specjalnemu.

Według „Lavere Eascista", poli 
cja aresztowała wczoraj pewnego o- 
sobnika, który przybył do Rzymu z 
Medjołanu i u którego znaleziono 
druki antyfaszystowskie. 'Prowacłzo 
ne są dochodzenia, czy nie jest on 
wspólnikiem Sehirru, który, zda­
niem policji, musi być przez kogoś 
subwencjonowany, gdyż prowadził 
rozrzutny tryb życia, a w momencie 
aresztowania miał przy sobie zaled­
wie 500 lirów.

KRWAW E STARCIA BEZRO­
BOTNYCH Z POLIC J Ą

na ulicach miasta hiszpańskiego.
PARYŻ, 7. 2. Według doniesień 

z Madrytu doszło wczoraj w mie­
ście Lorca do krwawych starć mię 
dzy bezrobotnymi a policją.

Bezrobotni w sile około 4.000 lu 
dzi, zorganizowali demonstrację i 
zmuszali kupców do zamykania skłe 
pów, a robotników do porzucania 
pracy.

Interwenjująeą policję tłum przy 
witał gradem kamieni, na co poli­
cjanci odpowiedzieli salwą. Z tłumu 
posypały się również strzały.

Podczas starcia kilkunastu robot 
ników i policjantów odniosło rany.

AMERYKA WYDAŁA „NIEPO­
ŻĄDANE ELE M E NTY". 

Masowe aresztowania emigrantów 
wywrotu w có w.

WASZYNGTON, 7. 2. W ostat­
nich dniach dokonują władze amery 
kańskie licznych aresztowań t. zw. 
„niepożądanych elementów". Dzieje 
się to zwłaszcza w Nowym Jorku, 
Chicago i innych wielkich miastach. 
„N iepożądane elementy" składają 
się z pośród emigrantów, którzy nie 
nabyli jeszcze amerykańskiego pra­
wa obywatelstwa, a należą do ele­
mentów radykalnych, bądź to komu 
nizującyeh, bądź ultranae jonałi s tyci 
nych.

Masowe wydalanie dotyczy prze 
dewszyśtlriem osób, które są zapisa 
ne w zapiskach policyjnych, jako 
występujące przeciw porządkowi 
publicznemu.

W  ten sposób chcą Stany Zjedno 
czone oczyścić kraj z napływowego 
elementu agitatorów radykalnych.

DŻUMA NA KAUKAZIE. 
TEHERAN, 7. 2. Tutejsze ko­

ła oficjalne komunikują że na Kau 
kazie szerzy się gwałtownie dżuma. 

Rząd peuski zamknął granicę i 
zarządził kwarantannę osób. przy­
jeżdża. iacvdi z Rosji Sowieckiej.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w y r a u t v  s k ó r n e  u s u w a

KREM IAIN-AGEwgcTOgttOSilg-. -
x uwołJiftStałS';

j e s t  to  . i d e a l n y  m s k o a i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  p a s k ó r  
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d i e s  i 
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mlanę konstytucji
Do lask i m arsza łkow sk iej zo­

s ta ł już  zgłoszony w niosek o zm ia 
Et,' k o n s ty tu c ji i sejm  m a się 
w kró tce  zająć u ap raw ą  u s tro ju  
p ań s tw a . Pow szechnie odczuw a­
ne b ra k i i w ady  naszej konsty ­
tu c ji s ta n ą  przed ciałem  ustaw o- 
dawozem  i dom agać się będą rze ­
czowego i sp raw ied liw ego  sądu  
i  n ap raw y . .Jest w ięc rzeczą ko­
nieczną, aby  i o p in ja  pub liczna 
w iedzia ła  w ozem obecna k o n sty ­
tu c ja  n iedom aga i ja k ie  są  k a r ­
d y n a ln e  zasady , n a  podstaw ie  
k tó ry c h  złożony w niosek zm ierza 
do je j n ap raw y .

I s tn ia ła  g ru p a  społeczeństw a, 
k tó ra  sądziła , że m ożna życie u- 
ją ć  w  p raw o  i s ta tu ty , że w y s ta r­
czy znaleźć w iększość głosów , 
a b y  ca ły  b ieg  życia społecznego, 
handel, w yksz ta łcen ie  i k u ltu rę  
zam knąć w  w ąsk ie  ra m y  s ta tu tu . 
O becnie już n aw et i ci ludzie w ie 
dzą, że w szelkie b ra k i w  k o n sty ­
tu c ji czyn ią ją  pow rozem  z p ia s ­
ku , k tó ry  ro z la tu je  się p rz y  do t­
knięciu .

M yśl o re fo rm ie  k o n s ty tu c ji 
zupełn ie  d o jrza ła  już  w społec-zeń 
stw ie. T rzeba ty lk o , ab y  zm iana  
o p ie ra ła  się n a  ideach  trw a ły c h  
i zasadach , k tó re  u czyn ią  o rg a ­
n izac ję  p ań s tw a  po lsk iego  zdolną 
do rozw oju  jego w  w ielk ie  wmlne 
m ocarstw o w  rodzin ie  narodów . 
Do tego  w łaśn ie  celu  dąży  p ro ­
je k t zm iany  k o n s ty tu c ji, k tó ry  
został złożony w  sejm ie. Celem 
jeno je s t zapew nienie ciąg łości 
w ładzy, k tó ra b y  p o tra f i ła  wydo- 
łać i zaradzić  po trzebom  k ra ju  
w  czasie w o jny  i  pcko ju .

„Chcesz poznać k ra j  —  m ó­
w ił z r a n y  fra n c u sk i uczony  To- 
quev ille , k tó ry  la ta  cale s tu d io ­
wał p ra w a  i  k o n s ty tu c je  S tanów  
Zjednoczonych A . P . —  obserw uj 
jego  m ieszkańców , a  jeśli chcesz 
poznać siłę  k ra ju ,  p rze s tu d ju j 
k o n sty tu c ję  k r a ju ‘‘. T ak im  w łaś­
n ie  odzw iereiad len iem  s iły  oby­
wateli w in n a  się s tać  k o n sty tu c ja  
polska. K o n s ty tu c ja  o s ta tn ia  od­
p ow iedn ia  celom  p a r ty jn y m , ale  
n ie odpow iadała  potrzebom  p a ń ­
s tw a  i d la tego  zm iana  je j okazała  
się n iezbędną.

Z nam iennym  b rak ie m  is tn ie ­
ją c e !  k o n s ty tu c ji je st to, że je j 
tw ó rcy  n a d a li zb y t w iele w ładzy  
jed n em u  z trzech  g łów nych  czyn­
ników  w  p ań stw ie  —  sejm ow i 
t. j. czynnikow i n ieodpow iedzial­
nem u  i n a jm n ie j zdolnem u k ie ­
row ać  się ok reślonym  p lanem  
rządzen ia. C iało zbiorow e n ie  je s t 
odpow iedzialne i  w  chw ilach  de­
cydujących tru d n o  od n iego w y ­
m agać  stanow czej i  p ręd k ie j de­
cyzji. D latego  też p ro jek to w an a  
k o n sty tu c ja , p rzew idu je  ta k i u- 
k ład  sił i w ładz w  p aństw ie , k tó ­
ry b y  zabezpieczył dobro  k r a ju  
w czasie p o k o ju  i w  czasie w o jny .

W ed łu g  tego  p ro jek tu  rząd , 
sejm  i sen a t m a ją  zgodnie w spół­
pracow ać pod k ie ru n k iem  p re z y ­
d en ta  R zeczypospolite j d la  d o b ra  
k ra ju  i społeczeństw a. T a k i sy ­
stem  d a je  narodow i g w aran c ję  
s ta łości w  życiu  politycznem . 
G dyby jeden z ty c h  trzech  czyn­

n ików  okazał się zby t s łab y  i n ie 
ndo lny , n a ró d  może się oprzeć n a  
pozostałych  czynn ikach  wobec 
czego może się n ie  obaw iać, by  
in te re sy  jego  b y ły  zan iedbane i

źle poprow adzone. T ak ich  gw a- 
rancyj dotychczasowa konstytucja
n ie daje i je s t raczej źródłem  s ta ­
łe j n ie rów now ag i w ładz w p a ń ­
stw ie. N aród , k tó ry  p o tra f i w pro

27 szubienic w Menemen
Straszne wrażenie masowej egzekucji.

Powstanie derwiszów w Mene­
men, małej mieścinie na brzegu
mniejszoazjatyekim, w poblżu
Smyrny, znalazło przerażający epi­
log w wykonaniu

wyroku śmierci 
na 28-u uczestnikach rewolty prze­
ciwko modernizacji po: tycznego i 
duchowego życia Turcji

Parlam ent w Angorze po krót­
kich debatach ratyfikow ał wyroki 
śmierci i na małym placyku rynko­
wym w Menemen zac-.ęto wznosić 
w długim szeregu szubienice. Miało 
ich być 32. jednak dwó-ih z ogólnej 
liczby oskarżonych, umarło przed­
tem; byli to

sędziwi derwisze, 
główni inicjatorzy owego powsta­
nia, którego ofiarą padł nauczyciel 
miejscowy, rozszarpany przez fana- 
tyc/.ny tłum zwolenników starego 
obyczaju minionej Turcji. Inni 
dwaj oskarżeni zostali ułaskawieni, 
za cenę wjulania władzom uczestni­
ków spisku, k tóry zdawna przygo­
towywany był na brzegu małoazja- 
tyckiin przeciwko Kemalowi.

Mrożąca krewr w żyłach proce­
dura wykonywania wyroku śmierci 
ściągnęła do Menemen

niezliczone tłum y ludzi, 
pragnących być świadkami maso­
wej egzekucji. Wszakże z liczby 
28-u szubienic, jedna zo-tała pozba­
wiona swej ofiary —. skazańcowi 
bowiem udało się wyrwać z rąk 
straży i zmieszać w tłumie, który 
go ukrył.

W edług okrutnego zwyczaju 
wschodniego, ciała powieszonych

wystawione były
na widok publiczny

w przeciągu trzech dni, a w owym 
czasie zamiast modlitwy porannej 
i wieczornej, z wieżyc minaretów 
wrywolywTaue były nazwiska skazań 
ców ku przestrodze żyjących.

Masowa egzekucja wywołała w 
całej Turcji olbrzymie wrażenie, a 
władze centralne w obawie powtó­
rzenia się wypadków z Menemen, 
zarządziły zamknięcie kilkudziesię­
ciu szkół duchownych, otrzym ywa­
nych przez fanatyczne sekty oraz 
zapowiedziały przeprowadzenie li­
sta wy, kładącej raz ria zawsze kres 

agitacji duchowieństwa 
muzułmańskiego, które na brzegu 
małoazjatyckim korzystało jeszcze 
z pewnych swobód.

Przybyłym w ogromnej liczbie 
do Menemen korespondentom pism 
zagranicznych oraz operatorom ki­
nematograficznym wład.-e zabroniły 
wstępu na miejsce egzekucji, poda­
jąc jako motyw, iż... niewiernym nie 
wolno

patrzeć na śmierć
wyznawców Mahometa.

Od czasu wykrytego przed paru 
laty  spisku na Kemała. nie było w 
Turcji tak masowej egzekucji. Nie­
które pisma, aczkolwiek nie mające 
nic wspólnego z zacofaną sektą der- 
wiszówr. podnoszą, iż okrutny wy­
m iar kary na zaślepionych fanaty­
kach wyrządza nowoczesnej Turcji 
wielką szkodę, cofając ją znów do 
najmroczniejszych czasów sułta­
natu.

* K. P.

Zawód służącej jest godny szacunku.
Dlaczego wstydzą się g o  same pomocnice domowe.

Sprawa brrku kontroli iuetylko mul 
kwalifikacjam i zawodowemu ale także 
i identycznością osób * przeszłością 
sliiżą-yeh domowych, nie traci na ak­
tualności.

Służące prezentują jakieś podarte, 
zatluszezone św istki ze świadectwami, 
pokazują oczywiście tylko te świadec­
twa, które im są na reke. Rzadko która 
posiada dowód osobisty. Jedynym  do­
kumentem legitym acyjnym  bywa jakiś  
w yciąg m etrykalny, często bardzo w ąt­
pliw ej autentyczności.

Ponieważ większość biur nie kontro 
lu je zupełnie kw aiifikacyj kandydatek 
do służby, wiec w wyniku tego slużbo- 
d a w o y n ie  nigdy nie mają pewności 
kogo do domu wpuszczają.

Dom agają się tedy zaprowadzenia 
książeczek służbowych. Natom iast orga 
nizacje siu„by domowej bronią sią 
przed tent, utrzymując, że takie reje. 
strowanie ma w sobie coś upokarzają­
cego.

Zdaje się, że na dnie tego oporu tkwi 
pewien przesad, który pokutuje wśród 
szerokich sfer pomocnic domowych.

Oto poprostu wstydzą sie one nie­
wiadomo dlaczego, swego zawodu i sta 
rają sie uniknąć wszelkich legitym a- 
cyj, stwierdzających ich fachową przy 
należność.

Często edarzają sie wypadki, że siu  
żąea nie chce sobie wyrobie dowodu o- 
sobistego, motywując to w następują­
cy sposób:

— Nie chce paszportu, bo mi tam  
napiszą, że jestem  służąca.

Ten bezsensowny pogląd, jakoby pra 
ca pomocnicy domowej m iała być 
czemś poniżającem i upokorzajaeem — 
trzeba wyplenić przedewszystkiem!

Zawód służącej jest tak samo posza 
nowania godny, jak każdy inny — je . 
żeli tylko obowiązki zawodowe spełnia­
ne są z należytom zrozumieniem odpo­
wiedzialności.

Tydzień rodziców.
Od jednego z przyjaciół naszego 

pisma otrzymaliśmy następujące u- 
wagi o t. zw. „tygodniu r o d z ic ó w " .  
Tydzień taki zorganizowany został 
przez dyrekcje seminarjum w Sos­
nowcu dla rodziców dzieci szumy 
ćwiczeń.
Gdy się popatrzym y okiem znaw 

cy na współczesną polską szkolę i  
porównamy ją  z przedwojenną, wi 
dzimy niesłychaną różnicę.

Przedwojenna szkoła, a szcze­
gólnie Tzadowa dążyła do oderwa­

nia dziecka od rodziców, dążyła do 
w pajania zasad ugodowych, serwi- 
listycznych. Troską każdego rządu 
było, aby szkoła była dla zaborcy 
lojalna i program y oraz cały kieru­
nek wychowania przykraw ała do 
intencyj zaborcy.

Nowoczesna polska szkoła, jaka­
kolwiek ona jest, dąży do współpra­
cy domu ze szkołą. Dziecko jest tro­
ską zarówno nauczycieli jak  i  rodzi­
ców.

w adzić rów now agę m iędzy w ła ­
dzam i w  k ra ju  i zo rganizow ać je  
n a  zasadach  h a rm o n ijn e j w spół­
p ra c y  n iew ątp liw ie  osiągn ie  śztu 
kę dobrego rządzen ia .

Nowoczesna szkoła nie zamyk? 
się na cztery spusty przed rodzica­
mi. Owszem pragnie współpracy oj 
ców i matek, aby dać dziecku wszy­
stko pod względem nauki, wycho­
wania i uspołecznienia.

Stąd to zebrania rodzicielskie, 
wywiadówki, pogadanki dla rodzi­
ców’, osobiste rozmowy nauczycieli 
z rodzicami o wadach i zaletach 
dzieci. Im prędzej rodzice i nauczy­
ciel poznają duszę dziecka, tem sku 
tek wychowawczy lepszy. Wzajem­
na szczerość jest tu  bezwzględnie 
potrzebna.

Najnowsze prądy idą jeszcze da 
lej. Odczyty, konferencje, wywia­
dówki, to wszystko za mało. Trzeba 
aby rodzice poznali wewnętrzny 
tryb  życia szkoły, żeby widzieli 
dziecko przy warsztacie pracy szkol 
nej. Próby w' tym kierunku robi 
Ameryka, Niemcy i inne kraje.

Podobną próbę przeprowadzono 
i w Zagłębiu, w szkole ćwiczeń se-< 
minarjum  męskiego w Sosnowcu. 
Wprowadzono tak zwany tydzień 
rodzicielski. Na czem ca polega?

W wyznaczonym przez szkołę ty 
godniu zbierają się rodzice w kla­
sach, zajm ują miejsca w ławkach 
poza plecami dzieci, a nauczyciel u- 
czy normalnie według planu dnia, 
egzaminuje, rodzice zaś przysłuchu­
ją  się lekcjom. Śledzą rodzice bieg 
pracy w klasie, przysłuchują się od­
powiedziom, porównywają swoje 
dziecko z innemi dziećmi, obserwu 
ją  metodę nauczyciela.

Po czterech lekcjach, gdy dzieci 
w yjdą do domu, rodzire odbywają 
dyskusyjną konferencję z nauczy­
cielem klasy, do której uczęszcza 
ich dziecko. Wiele rzeczy nie rozu­
mieją, staw iają pytania., rzucają 
myśli, żądają wyjaśnień. W ten spo 
sób rozwija się ciekawa i pouczają­
ca dyskusja pomiędzy rodzicami a 
nauczycielem. W ten soesób postą­
piono i w szkole ćwiczeń.

Ponadto urządzono .dla wszyst­
kich razem wspólną konferencję na 
której dyrektor zakładu p Wł Ma 
zur wypowiedział praktyczne uwagi 
z zakresu psychiki dziecka, a więc 
mówił o rozwoju fizyczr.vm i dueho 
wym, o rozwoju inteligencji, o su 
gestji dziecka, o ideałach dzieci, ich 
wadach i cnotach.

W tym próbnym tygodniu rodzi 
ców wzięło udział 120 osób — na 135 
uczniów szkoły ćwiczeń. Dla cało­
kształtu współpracy domu ze szkołą 
dano drugi odczyt na temat: „Dom 
a szkoła", referat dyskusyjny.

Jestem  pod miłem wrażeniem, że 
ten tydzień udał się w zupełności. 
Skorzystaliśmy dużo, a przedewszy 
stkiem pognaliśmy w jaki sposób 
nauczyciel uczy, czego wymaga, jak  
się nastaw ia do pracy. To nam uła 
twia potem kontrolę pracy dziecka 
w domu. Wiemy czego i jak  żadne 
od dziecka, aby wymogom szkoły 
odpowiedziało. K ontakt domu zo 
szkołą chroni dziecko przed natural 
nem kłamstwem, przyzwyczaja się 
ono do szczerości, do prawdy.

Taka wizyta rodziców w czasie 
nauki w szkole daje nam bardzo 
dużo pouczającego m aterjału.

K. L.

6 -c ia  J .  i St RZAOKOWSCY
w Dąbrów e, ul. Łukasińskiego 16

TEL. M  303.
W vkonywuią Snsintacia i reperacje 
wodoclarćw, kanalizacji domowej I 
centralnego o g r z e w a n i *  szybko 
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KRONIKA,
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: .inna 
Jutro: Apolonjl 
Wschód słońca: 7.06 
Zachód słońca: i6.32

< A  U I O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 8 lutego.
10.15 Nabożeństwo z Bazyliki wileń­

skiej. 11.58 bygual czasu z warsz. obs. 
usu-., hejnał z wieży katedr, w W ilnie, 
kom. metsorol., program  na dz. bież.
12.15 Poranea symf. z filh. warsz. 14.00 
Odczyt roln. p. t. „Uprawa torfów". 
14.au Muzyka. 14.30 Odczyt roln. „Indyk 
i perlice" 14.50 Muzyka. 15.00 Odczyt 
roln. „Znaczenie idei w organizacji spo 
łeezno - rolnej. 15.20 Muzyka. 15.40 P ro­
gram dla dzieci starszych. 16.10 Skrzyń 
ka pocztowa. 16.30 Muzyka z p ły t g ra­
mofon. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 16.55 
Muzyka z p ły t gramof. 17.15 Wiado­
mości przyjem ne i pożyteczne. 17.40 
Koncert ork. reprez. p. p. 19.00 Rozmai­
tości. 19.25 Pcljeton p. t. „Niemasz pana 
nad ulana". 19.40 Program  na dz. nast. 
19.45 Kom. „Z przed stu  lat". 19.50 Mu­
zy sa z p ły t gramof. 20.00 Słuchowisko 
z Krakowa. 20.20 Recital skrzype. 21.15 
K w adrans liter. „W ybuch w kopalni". 
22.05 Tr. z K rynicy między nar. zawo­
dów hokejowych. 22.50 K om unikaty: 
meteorol., polic. i sport. 23.00 Muzyka 
tan. z hotelu „Bristol". 23.45 Kom._ z 
przebiegu międzynarodowych zawodów 
hokej, w Krynicy.

X V A O W I  C E.
Niedziela. 8 lutego.

10.15 Nabożeństwo z Bazyliki wil. 
11.58 Sygnał czasu z warsz., hejnał z 
wieży katedr, w W ilnie, kom. meteorol. 
z Warsz., program  n a  dz. bież. 12.15 
Poranek symf. z filh. warsz. 14.00 Od- i 
czyt: „Przyczyny nędzy socjalnej". 14110 
Muzyka i  odczyty rolnicze z Warsz. 
35.40 Tr. z W arsz. P rogram  dla dzieci 
starszych. 16.19 Skrzynka pocztowa.
36.30 Intermezzo muzyczne. 36.40 Odczyt 
ze Lwowa. 16.55 Intermezzo muzyczne.
17.15 Wiadomości przyjemne i poży­
teczne z W arsz. 17.40 Koncert z Warsz. 
39.03 ..Bery i bojki śląskie". 11:25 Felie­
ton z W arszawy. 19.40 Rozmaitości, pro 
g ram  na dz. nasi., kom. T.P., przegląd 
wifl-jwisk. 30.90 Słuchowisko z Krakow a 
3030 Tr. 7,  W arsz. Recital skrzype. 22.05 
Tr. miedzy na ro i. zawodów hokejowych 
7. K rynicy. 22.50 Kom. meteorol. z 
Warsz. kom. sport., program  na dz. 
nast. 23.00 Muzvka tan. i kom. z zawo­
dów hokej- w K rynicy z W arszawy.

TEATR M IE JS K I w SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę popołudniu „Beczki 

złota* , pełna hum oru i zabawnych sy- 
tuacyj fa rsa  w 3 aktach ukaże sic: w 
df.uU„n n}f>m wykonaniu pp. Kossakow­
sk i i, Kosiora dzkrej, Niczewskiej, Grud 
niewtoiego Borowicza, Kowalskiego, 
Bełskiego, Szabłowskiego i Słupskiego. 
Początek o godz. 4-ej. Ceny miejsc popu 
larne od 2.50 do 80.gr. Abonament waż 
ny bezprocentowy.

W  niedziele wieczorem o godz. S.15— 
.Grzeszna noc" bawić będzie publicz- 
noś-i nciesznu treścią i znakomitą ą rą  
irtystów . P arsa  ta. cieszy sic wciąż 
niesłahuąeein powodzeniem dzięki sta 
rannej wystawie. Ceny miejsc zwykłe. 
Abeufiineufc ważny z 20 proc. zniżka.

W  poniedziałek — tea tr  nieczynny.
T /torek - - Grzeszna noc".
b ro d a  — „K ob ie ta , w ino  i danc ing".
Czwartek — „Beczki zlata".
P iątek  — „P an  Topaz".

Ognistą.
(o) W ystąpienie z szeregów PPS. b. 

prezydenta J  arm  u h m  teza. W  tych
dniach z szeregów PPS. w ystąpił b. se 
na tor i b. prezydent m. Częstochowy, 
Romuald Jarmulowicz.

R. Jarm ulow icz należał do n a js ta r­
szych członków PPS., będąc jej założy­
cielem na terenie m. Częstochowy. W 
r. 1918 Jarm ulowicz wystąpi! publicz­
nie w sprawie Chełmszczyzny, za co 
został skazany przez niemiecki sąd wo­
jenny na karę śmierci, zamienioną póź 
niej na karę długoletniego więzienia.

O pomoc dla bezrobotnych,
pobierających zasiłków.me

W czoraj, w sali starostw a odby­
ła się konferencja samorządowa, 
celem omówienia sposobu przyjścia 
z pomocą doraźną tym bezrobotnym, 
którzy nie pobierają zasiłków. Prze 
wodniczył starosta J .  Boxa.

N a konferencji postanowiono 
przedewszystkiem zwrócić się do 
województwa w Kielcah z prośbą o 
przydzielenie na ten cel dodatko­
wych kredytów.

Z K ielc.
(k) Województwo kieleckie nie zo­

stanie zniesione. Ostatnio wielką sen­
sacje budziła sorawa rzekomego usiło­
w ania zniesienia województwa kielec­
kiego.

Zainteresowani tą  spraw ą zwróciliś­
my sio ponownie do odpowiednich 
władz, które w yjaśniły  nam, że woje­
wództwo kieleckie nie zostanie zuiesio 
ne, możliwa jest natom iast zm iana te- 
-ytor.ialna województwa.

Niektóre obszary utraciłaby woje­
wództwo, otrzym ując w zamian inne, 
bardziej uprzemysłowione.

Do sprawy tej powrócimy w najb liż­
szym czasie i omówimy ją  szeroko.

Omawiano również sprawę po­
działu węgla. Otóż węgiel w pierw­
szym rzędzie otrzymywać będą ci 
bezrobotni, którzy obarczeni są ro­
dziną.

Sposób podziału zasiłków pienięż 
nyeh stosowany będzie ten sam, co 
w ubiegłym miesiącu.

Rzemieślnicy i robotnicy sezono­
wi będą mogli ponownie korzystać 
z zasiłków dopiero od 1 m arca b. r.

Bezrobocia w Zagłębiu obejmuje 22.870 osób.
Ogólny stan bezrobocia na tere­

nie Zagłębia wynosi obecnie 22.970 
osób, z ezego w ewidencji P. U. P. P. 
zarejestrowanych je st 20.441 osób. 
W  liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4421, a pracowników umysło­
wych 7.90 osób.

W  porównaniu z ubiegłym tygod 
niem bezrobocie zwiększyło się o 
270 osób, a to w skutek redukcji w 
zakładach włókienniczych.

Wypłacono zasiłków 6438 bezro 
botnyrn.

Częściowo zatrudnionych na te­
renie Zagłębia je s t na 3 dni 8179 
osób, na 4 dni 4025 osób, na 5 dni 
262 osoby, razem 12,466 osób.

P rzy  robotach publicznych za­
trudnionych jest w powiecie będziń 
skina 123 osoby, w powiecie zawierc 
kim 32 osoby, razem 155 osób.

W  Zagłębiu drożej n i ż  n a  Śląsku
C e n y  żyw ca  na ta r g o w ic y  w

W  ubiegłym tygodniu spędzono 
nu targowicę w Sosnowcu 1SQ8 
sztuk trzody chlewnej. Płacono za 
1 kg’, żywej wagi od 1 zł. 10 gr. do 
1 zł. 72 g r. 

W tymże tygodniu spędzono na 
targowicę w  Mysłowieah 2988 szt. 
trzody chlewnej i płacono za 1 kg.

I w im walka sjoirstów z ortodoksami
w bóżnicy w Sosnowcu.

S pór o  rabina, — Krwawa w aika. — Interwencja policji.
Od dłuższego już czasu toczy się 

w Sosnowcu spór ó rabina. Żydzi 
podzielili się na dwie grupy. Jedni 
są zwolennikami ortodoksyjnego ra 
hina Engłarda, drudzy zaś chcieli­
by widzieć na stanowisku rabina 
sjoni stę H agera. W  ostatnich ty ­
godniach stosunki pomiędzy prze­
ciwnikami znacznie się zaostrzyły, 
a onegdaj doszło

do awantur i krwawej bójki,
Sprawa przedstawiała łsię nastę­

pująco.
Rdbin E nghm l miał jakieś „nie­

porozumień ie“, związane ze służbą 
wojakową jego synów. Aby w yjaś­
nić to „nieporozumienie" policja za 
prosiła Englarda

do komisarjatu. 
guzie poddano go przesłuchaniu.

Zwolennicy Englarda rozpuścili 
wieść, że policja aresztowała E n ­
glarda, na skutek oskarżenia sjoni- 
stówr.

Wczoraj rano na ulicy Modrze­
jewskiej i przyległych ulicach 
wrzało,

jak  w ulu.
W krótce większe grupy poczęły się 
zbierać w różnych punktach miasta.

W  tym  czasie odbywało się na­
bożeństwo w bóżnicy przy ulicy De- 
kierta, gdzie byli zebrani sjoniści. 
Mobilizacja ortodoksów trwała 
krótko. Przyw ódcy wydali rozkaz, 
aby wszyscy udali się do bóżnicy i 
w yparli ztam tąd modlących się 

sjonisiów.

Zosta ła  otwarta sa a restauras?jne ! Masy na Dworcu 
Kolejowym w Sosnowcu.

Pierw szorzędna kuchnia wydaje śniadania, ob iady i kolacje 
W LIki w y lo r  gorących i zim nych zakąsek.

Specjalne aparaty do parzenia kaw y i wyrobu w ody sodowej.

CUKRY. -  CIASTKA. -  OWOCE.

P rzy  otyłości, pobudza natu ra lna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa" prze­
m ianę m ate rji w organizmie i  wpływa 
na wysmuKłośc kształtów. Żądać w apt. 
i  drog.

S o s n o w c u  i w  M ysłow icach.
żywej wagi od 1 zł. do 1 zł. 50 gr. 

J a k  widać z powyższego, ceny 
żywca w Mysłowicach były niższe 
niż w Sosnowcu. Możeby tak pp. 
rzeźniey, aby nie podnosić ceny mię 
sa wieprzowego i tłuszczów, zaopa 
frywali się w  towar w Mysłowi­
cach?

W  kilkanaście minul potem bóż 
ni ca bida pełna. 

W pewnej chwili, gdy sjoniści 
zajęci byli modlitwą, jakby na ko­
mendę ortodoksi poczęli wznosie 
gromkie okrzyki: 

— Zol leben Englard! Niech ży 
je Englard!

Sjoniści nie pozostali dłużni i 
poczęli krzyczeć:

— Zol leben Hager! Niech żyje 
Hager! 

Wszczął się tumult. 
Padły  głosy: 
Nidcr! Xfder! Precz! Precz!
W krótce wrzaw a zamieniła się 

w bójkę. Panowie w m arynarkach 
rzucali się na panów w chałatach.

W alka wrzała na dobre. Pejsy, 
brody, czapki, kapelusze, a miejsca­
mi i zęby zasłały

podłogę bóżnicy.
O krwawej aw anturze zawiado­

miono bom isarja t
W krótce do bóżnicy wkroczył 

oddział policji. To poskutkowało.
Bójkę przerwano.

Jedni krzyczeli: Pany  po i ic ja  si­
ty. bierzcie tych w m arynarkach i 
kusych paltach!. Drudzy zaś wtó­
rowali: Brać tych pejsatych w a tła 
sowych chałatach!

W parę m inut porządek został 
zaprowadzony.

W innych jednak me było.
Bóżnicę opróżniono, a posterun­

ki do wieczora rozpędzały na uli­
cach, grupujące się gromadki zacie­
trzewionych przeciwników.

Ceny ■zniżone od 10 
—- do 20 proc* —

Sala otwarta przez 24 
godziny b ez przerwy.

(k) Powiatowy zjazd organisacjf 
kółek rolniczych. W poniedziałek, dnia 
9 bm. odbądzie się w Kielcach powia­
towy zjazd organizacji kółek rolni­
czych.

Zadaniem zjazdu bedzie wybór rady 
i delegatów do rad y  wojewódzkiej.

(k) Posiedzenie zarządu związku o- 
kręgowego straży ogniowych. W środą, 
dnia 11 bm., o godz. 6 popoł., odbędzie 
się w gabinecie starosty  w Kielcach 
posiedzenie zarządu związku okręgu 
wego straży ogniowych powiatu kie­
leckiego.

_ (k) W sprawie sfinansowania kolei 
Kielce — Mędrzechów. Z m iarodajnych 
źródeł dowiadujemy się, że dr. Starki? 
wicz, znany kierownik zakładu leczni­
czego dla dzieci w Busku oraż członek 
kom itetu organizacyjnego budowy ko­
lei Kielce — Mędrzechów, wyjechał o- 
negdaj zagranice.

Dr. Starkiewicz z upoważnienia ko­
m itetu  budowy kolei ma przeprowadzić 
zagranicą cały szereg pertrak tacy j w 
sprawie sfinansowania budowy kolei 
Kielce — Mędrzechów.

Pierwszym  z etanów podróży dr. 
Starkiewicza bedzie Szwajcar ja.

(k) Morderstwo w celu rabunku. Dn 
4 bm. na drodze prowadzą pej ze Szeze- 
glic do wsi W ysokie Duże, pow. san­
domierskiego, nieujawnieni dotychczas 
bandyci zabili w celach rabunkowych 
Geeela Kulę, lat 32, pochodzącego z 
Bogorji, pow. sandomierskiego.

(k) Zemsta. N a polach wsi K adłu­
bek, gm. Błotnica, pow. radomskiego, 
Antoni Świniarski ze wsi Romanów, 
gm. Jedlińsk, postrzelił z rewolweru 
w lewą nogę poniżej kolana, F ranci­
szka Chmielewskiego ze wsi Sucha, gm. 
Białohrzegi.Powodem postrzelenia była 
zemsta ze strony Świniarskiego, za to, 
że Chmielewski zabrał m u pod pozo­
rem kupna nielegalnie posiadaną fu ­
zję.

Ji Sosm nrcH -
(s) Choroby zakaźne w mieście. W 

m iejskim  urzędzie zdrowia w vb. ty ­
godniu zanotowano następując? wy­
padki zachorowań: płonica 2, błonica 
2, odra I, krztusiec j. gruźlica płuc 2; 
pozatem odkażono 5 mieszkań i od- 
wszono 20 osób w zakł, dezynfeke.

(s) Łaźnia m iejska została połączona 
już z wodociągiem i korzysta z wody 
maezkowśkiej, Spodziewaće sic więc 
należy, że obecnie znikną z wanien pi­
jawki i t. p. nieczystości, czerpane do 
tyehezas z Czarnej Przesuszy.

(s) Poświecenie itowej placówki han 
di owej. W dniu wczorajszym przy  u_ 
dziale zaproszonych gości ze sfer m iej 
seowego kupieetwn odbyło się poświę­
cenie i otwarcie nowej placówki p. n. 
,J>om handlowy R. Ney". sp. z  ogr. 
odp„ Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 4.

Dom handlowy prowadzić będzie
hurtow ą sprzedaż wyrobów ecU -rni- 
ezyeh. spożywczych, oraz wszelkiego 
rodzaju konserwy i m arynaty.

H urtow nia taka. ze względu u -  fcrak 
podobnej w Sosnowcu cieszyć się bę­
dzie niezawodnie dużą. frekw encją
Dom handlowy' posiada własn? auto.

P o  ceremonji poświecenia lokalu 
nowej placówki handlowej, odbtoa się 
wspólna fotografia M ór ej dokonał zna 
ny fotograf p. L. ZnTega.

Nr. zakończenie odbyło się skromne 
przyjęcie, w  czasie którego wr,no«5sen® 
toasty na pomyślność szybkiego -rszwo 
ju  te j nowej placówki

Z okazji zaślubia u. Jan iny  Zi leó- 
eówny z p. Antonim Pałaszem składa­
my młodej parze serdeczne ko1-1' rWkie 
życzenia na nową drogę życia. 7-ajniast 
upominku składam y bezpośrednio na 
dom wypoczynkowy pracowników -pół, 
dziełowych zł. 40 —

Zawodowy Związek Pracowników
Spółdzielczych, Oddział w BedMnie.

(s) W alne zebranie lig i m orskiej i 
rzecznej. D nia 15 lu tego o godz. 19-ej 
rano w sali rady  m iejskiej w Sosu o w 
cu, odbędzie się doroczne walne zebra, 
nie lig i m orskiej i  kolonialnej.

W  razie nieprzybycia na  term in 
przepisanej ilości członków. _ zebrania 
odbędzie się w drugim termini, o godz.
10.30 bez względu na  ilość obecnych.

Praw o czynnego udziału w zebra­
niu  przysługuje członkom za okaza­
niem  legitym acji, pozatem wstęp wol­
ny  dla osób wprowadzonych przez 
członków.

(s) Z targow iey sosnowieckiej W n- 
biegłym tygodniu od dn. 3 — 7 b. m, 
spędzono na targow icę 1808 sztuk trzo 
dy chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od zŁ 
1.10 do zł. 1.72.

Tendencja nieco zwyżkowa.
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S Ckeladzi.
(c) Zebranie kółka rolniczego. Dziś, 

o godz. 4 pp. w lokalu szkoły powszeeh 
nej, ul. Będzińska 1, odbędzie się zebra 
nie kółka rolniczego w Czeladzi.

Ze względu na b. aktualne sprawy, 
obchodzące szeroki ogół rolników, za­
rząd prosi o liczniejszy udział w ze­
braniu.

(e) Więzień z M agdeburga". S ta ra , 
niem związku strzeleckiego w Czela­
dzi, w dniu dzisiejszym w sali klubu 
na Saturnie, zostanie odegrany wzrusza 
iący dram at B r. B akali pt. „Więzień z 
Magdeburga". Początek o godz. 7 wieez.

(e) R epertuar kin. Kino - te a tr  „Cza­
ry" dziś „Gwiaździsta eskadra" reżyse- 
rji L. Buczkowskiego.

% Dąbrowy.
(d) Pogadanki w m iejskiej czytelni 

publicznej. W lektorjum  m iejskiej czy 
tełni publicznej w Dąbrowie odbędą 
się następujące pogadanki: dnia 3 bm. 
B. Burski — „W ersal i jego zakątki"; 
dnia 10 bm., p. B. Chmielewski — „Zna 
czenie uniw ersytetu dla danej miejsco 
wośei"; dnia 11 bm„ p. M. Heine — 
„Na statku  szkolnym „Lwów"; dnia 12 
bm., inż. S t  Skrzeszewski — „O trzęsie 
niacb ziemi"; dnia 13 bm., prof. L. B ar 
toszewski — „W arunki gospodarczego 
rozwoju Polski" i dnia 14 bm., praf. 
Kantor M irski — „Siewierz, Gołonóg i 
Pilica".

Początek pogadanek o godz. 720 w. 
Wejście bezpłatne.

Z Zawiercia.
(z) K nrsy rolnicze w Koziegłowach. 

Staraniem okręgowego t_wa organiza- 
cyj i kółek rolniczych w Zawierciu od­
będzie się ju tro  w Koziegłowach otwar 
eie 10-dniowych kursów rolniczych dla 
t. zw. przodowników wsi. W ykłady w 
zakresie rolnictw a pszczelnictwa, wa­
rzywnictwa, komasacji, organizacji go 
spodarstw i t. p. prowadzone będą 
przez inspektorów z Kielc, miejsco­
wych instruktorów  oraz przez prof. 
R uperta z Krakowa ze stacji ochrony 
roślin. P rofesor R upert wykładać bę­
dzie o szkodnikach roślin i walce z ni_ 
mi. Dla słuchaczy zamiejscowych kosz 
ta  utrzym ania i m ieszkania wynoszą 
l zł. dziennie. Na kurs ten zapisało się 
70 słuchaczy z całego powiatu.

® *  *

_ Jednorazowy specjalny kurs pszczcl 
niczy odbędzie się w dn. 17 bm. od godz.
6 — 9 wieczorem w Porębie w sali kina.

Związek b. Ochotników A rm ji Pol­
skiej w Zawierciu, niniejszym  oświad­
cza, że Józef Nachm ilner czynny czło­
nek naszego Związku jest b. legjonistą 
6 pułku I  p. 6 komp. Legjonowej; wer­
sje głoszone przez p. Eugenjusza Jan u  
szewskiego, jakoby p. Nachmiińer n ie ' 
skiżył wogóle w legjonach Polskich są 
wierutnym  kłamstwem i celowo rozsie 
wane. Zarząd.

(z) Okradziony w pociągu. Stanisław 
Jełiński, zam. w Łazach, zameldował 
policji, że w czasie jazdy pociągiem na 
szlaku.Zawiercie — Błeszno, nieznany 
sprawca skradł m u pugilares z gotów 
ką 128 zł.

(z) R epertuar kin. Kino „Stella": — 
„Pieśń żywiołów’.

K ino .„Apollo": — „Cztery pióra".

Z Olkusza.
(ol) Rozwiązanie rady miejskiej w 

Olkuszu. Wojewoda kielecki nadesłał 
dekret o rozwiązaniu rady  m. Olkusza. 
Z dniem dzisiejszym m agistrat przy­
stąpił do spisu mających prawo głoso­
wania do rady w Olkuszu.

Termin nowych wyborów wyznaczy 
główny komisarz wyborczy.

(ol) P. prezes i karty . Od dwueh ty ­
godni głośną w Olkuszu stała się spra 
wa hazardowej g ry  w k arty  w lokalu 
związku P. P  i E . Zarzuty skierow ują 
się przeciwko prezesowi tegoż oddziału 
3- M a jpherkiewiczowi. k iory  rzekomo 
aranżuje członków związku do g ry  w 
m rty, ogrywając ich na większe sumy. 
oednn z żon, czy m atrk  poszkodowa­
nych wniosła skargę na ..osterunek p. 
p. o interwencję w kwestii zlikwidowa­
nia olkuskiego „Mcnfe warlc* .

Wykrycie fabryki fałszywych 10-złatówek
w Sosnowcu,

F ałszerze znaleźli się pod kluczem .
Wczoraj donosiliśmy krótko, że 

na Śląsku został aresztowany Al­
fred Wojda, mieszkaniec Sosnowca, 
za puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów 10-złotowycb.

Z aresztowaniem Wojdy łączy 
sit; wykrycie w Sosnowcu fabryki 
fałszywych 10-złotówek.

Fabryka mieściła się w donm 
przy ul. Bieleckiej nr. S3, w mieszka 
niu braci Wojdów i urządzoną była 
według wymagań nowoczesnej teeh 
niki drukarskiej.

Podczas rewizji znaleziono pew­
ną ilość fałszywych banknotów 10-

złotowych. Wszelkie urządzenia fa­
bryki przewieziono do urzędu śled­
czego, a następnie do sądu.

W związku z wykryciem fabryki 
aresztowano 4 osoby, a między nie­
mi zatrzymany jest również przo­
downik policji Wojda, brat główne­
go fałszerza.

Ze względu na toczące się śledz­
two szezegóły tej sprawy trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. Sprawa ta 
jednak zatacza coraz szersze kręgi 
i spodziewać się należy dalszych a- 
resztowań członków bandy fałsze­
rzy 10-złotówek.

Echa nadużyć w sosnowieckim oddziale „ P o ta m i” '
Inkasent Mer n przed sądem  okrę<rowyrn w Sosnow cu .

Wczoraj W sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbył się sensacyjny pro 
ces w sprawie głośnych swego cza­
su nadużyć w7 sosnowieckim oddzia 
le państwowych zakładów nafto­
wych „Polmin“.

Jako obwiniony o systematyczne 
uprawianie małwersneyj w „Folmi- 
ńie“, zasiadł na ławie oskarżonych 
sognowiezanin 45-letni Izrael - Wolf 
Merin (Małachowskiego 18), który 
w 1926 roku został zaangażowany 
do firmy w charakterze akwizytora.

Po roku wydatnej pracy nowoan 
gazowany akwizytor zyskał zaufa­
nie swych przełożonych, wobec cze 
go powierzono mu inkasowanie pie­
niędzy.

W 1928 roku atoli przeprowadzo 
na kontrola jego czynności ujawni­
ła poważne niedomagania. Brako­
wało kilka tysięcy złotych, prócz 
nieuiszczonych zobowiązań klijen- 
tów, aby przeto sprawdzić fak­

tyczny stan kasy, zażądano od 
dłużników niezwłocznego uiszczenia 
należności.

Wówczas okazało się jednakże, 
że Merin był weaie zdolnym inka­
sentem, niestety... do swej kieszeni.

Wpłacone sumy nie figurowały 
zupełnie w księgach. Sprawę posta 
wiono wyraźnie.

Przyparty do muru, Merin przy 
znał się do 6.000 zł. i w miarę próśb 
i gróźb określił wreszcie zdefraudo 
waną przez siebie kwotę na 50.000 
złotych.

Według ekspertyzy buchaiteryj- 
nej Merin przywłaszczył sobie jedy­
nie 37.545 złotych.

Na rozprawie Merin dawał męt­
ne odpowiedzi, naiwnie się tłuma­
cząc.

Po sześciogodzinnej rozprawie 
sąd zamknął przewód sadowy, ogła 
szając przerwę do dniu 10 b. in., 
w którym spodziewany jest wyrok.

Z działalności spółdzielni mleczarskiej w Sołonogu
Teren Zagłębia Dąbrowskiego jest 

najpodatniejszym  grantem  dla v/szel- 
kiego rodzaju spółdzielczości, gdyż jeśli 
odliezymy niewielki odsetek właścicie 
li prywatnego handlu, oraz właścicieli 
przedsiębiorstw drobnych, którzy w 
spółdzielczości nie są zainteresowani, 
to widzimy, że wszyscy są „najm itam i" 
bądź w pracy umysłowej, bądź fizycz­
nej.

Każdy „najm ita" m a zgóry określo 
ny budżet przychodu, który musi mu 
wystarczyć na utrzym anie jego rodzi­
ny, a że w arunki cen rynkowych nie 
zawsze mu na to pozwalają, szuka więc 
dróg, któreby mu ułatwiły, względnie 
pozwoliłyby utrzym ać się na powierz­
chni życia.

Jedną z takich dróg jest spółdziel­
czość! Spółdzielczość przejawia się w 
różnych dziedzinach życia społecznego, 
a  więe w dziedzinie finansowej (kasy 
spółdzielcze) budownictwa (spółdzielcze 
budowle) rolnictwa (wspóln. zakupy na 
rzędzi rolniczych, nawozów sztucznych 
oraz zbywania wytworów rolniczych), 
oraz w spożyciu (spółdzielnie spożyw­
ców. mleczarnie i t  p.).

W całvm gronie spółdzielni spożyw 
ców istnieje na terenie Zagłębia spół­
dzielnia roleezarska w Golonogu założo 
na w roku 1929. Celem założycieli tej 
spółdzielni było z jednej strony zorga 
nizowanie drobnych rolników i prodn 
centów nabiału w celu przetwarzania 
mleka, z drugiej zaś strony — dostar­
czenie spożywcom nabiału, a przede- 
wszy siki cm mleka w wyborowej jako­
ści i możliwie najbigśeniczniejszych wa 
ru rkach .

Dehfihezas całkowite zanotrzehowft 
nie mleka na to r c ie  Zagłębia foyfo po 
krywane przez drlszp okręgi w vhlthie 
r o i i p o ś r e d n i c t w e m  jp u io j  b  
wieeej uczciwych pryw atnych hsmdla

rzy. W jakich warunkach higienicz­
nych i o jakim  procencie tłuszczu dosta 
je się do konsumenta ten najbardziej 
podstawowy produkt dla niemowląt — 
lepiej o tern nie mówić. Gdyby kontro 
la  nad tym  artykułem  była bardziej 
ścisła, to nape war. każdy transport mu 
siałby być na miejscu niszczonym.

Spółdzielczość, jak  już na początku 
zaznaczyliśmy m a wręcz odmienne zada 
nie, a mianowicie: dostarczenie swoim 
ezlonkom i konsumentom produktów 
zdrowych, niefałszowanych. Wychodząc 
z tego założenia spółdzielnia mleczar­
ska w Gołonogu idzie po tej lin ji i dla 
tego też w pierwszym rzędzie zwraca u 
wagę na to, ażeby produkty dostarcza ' 
ne przez nią były wyborowe i o tak 
zwanem „chrzczeniu" mleka oczywiście 
nie może być mowy Spółdzielnia dostar 
czająe mleko konsumentom daje pełną 
gwarancję odpowiedniego procentu tłu 
szezu w mleku, daje fewarancję, że mle 
ko jest od zdrowych krów, oraz zwraca 
uwagę na stronę higieniczną.

Jak  wszystkie spółdzielnie młode i 
organizowane, w ostatnich czasach i 
ta  spółdzielnia przechodziła kryzys go 
spodarczy i organizacyjny. Obecnie po 
zmianie kierownictwa i władz .-mółdziel 
uin wychodzi z chwilowych kłopotów 
i będzie się w dalszym ciągu pomyślnie 
rozwijać.

Rezwói spółdzielni zależny jes t w 
całości od poparcia całego społeczeń­
stwa Zagłębia, które we własnym inte 
rosie i z ravś]ą o zdrowiu swych dziecj 
powfwuó żądać wszędzie mleka eraz 
wszcP ich nabiałów tylko z mleezam!
g p W ’W w j ,  a DrzTr większym rozwoju 
spółdzielnia ze swoi sfronv będzie mo 
gin rozszerzać swoia działalność i 
Wnreu od/rć coraz Voc/c urządzenia ku 
wygodzie konsumentów.

(ol) Z kom itetu pomocy biednym.
Na ostatniem  posiedzeniu kom itetu nie-! 
sieuia pomocy najbiedniejszym  bezro-; 
botnym w Olkuszu, om awiana była; 
spraw a kwesty i podziału m iasta na  
rejony dla ułatw ienia zbierającym, 
datki. Na zebraniu tern powołano rów 
nież do życia specjalną komisję zaku-: 
p a  i rozdaw ania artykułów  spożyw­
czych bezpośrednio najbiedniejszym; 
bezrobotnym. Na następnem  zebraniu 
w dniu 9 bm. m a nastąpić złożenie re-., 
lac ji z działalności obu komitetów. Ze_ 
branie to odbędzie się w sali m ag istra  
tu , o godz. 7- ej wiecz. Oprócz tego do­
browolne datk i we wszelkich posta­
ciach przyjm uje codziennie p. W it- 
czyńska w swojem mieszkaniu przy ul. 
3 m aja, codziennie od godz. 3 do 5 pop.1

(ol) S prytny oszust. Onegdaj przy­
był do mieszkania kom isarza P. K. Ch. 
w Olkuszu p. M iibraudta jakiś przy­
zwoicie wyglądający młody człowiek, 
przedstaw iając się żonie p. komisarza 
jako kolega męża z P. K. Ch. w Rado­
min. Ponieważ p. M ilbrandta w domu 
nie zastał, nieznajomy w yraził życze­
nie napisania kilku słów do nieobecne­
go kolegi. P. M ilbrandtowa poprosiła 
nieznanego gościa do pokoju, a sama 
oddaliła się, nie chcąc przeszkadzać.

Po p aru  chwilach nieznajom y poże­
gnał się i wyszedł pozostawiając bile­
cik następującej treści: „Kochany ko­
lego! Jestem  delegowany z basy radom  
skiej n a  Wasze miejsce!" Po wyjściu 
nieznajomego p. M ilbrandtowa siw ier 
dziła brak złotego zegarka w artości' 
150 zł., k tóry leżał n a  stole w pokoju. 
Policja wszczęła poszukiwania za sp ry t 
nym oszustem.

(ol) Śmierć na ulicy. Na jednej z u- 
lic w W olbromiu zasłabł nagle Ignacy  
Draba, mieszkaniec wsi Węże, gm. Mie 
rzyce. po w. wieluński. D raba w krótce 
zm arł z powodu ehoroby serca, na któ 
r ą  od dłuższego czasu cierpiał.

(ol) Kradzież w Ojcowie. Do ni cza.
mieszkałego w sezonie zimowym pen­
sjonatu  „Sfinks" w Ojcowie, dzierża­
wionego przez p. Rudolfa Hereczkę z 
Katowic, w łam ał się onegdaj w nocy 
jak iś  złodziej, zabierając kołdry, koce, 
bieliznę i t. p. przedmioty, wartości 
ogólnej około 350 zł.

Fxores karnawałowy
eoEaaaw agytatg: g«znnr»a i w  m-mwrasm  w i wiim t v  n tm

ZABAWA TANECZNA W DĄBRO­
WIE.

D nia 14 lutego, w sali „Kuźnica* 
oddział związku podoficerów rezerwy 
w Dąbrowie urządza zabawę taneczną, 
z bogato urozmaiconym programem. 
S 'ro je  skromne. W ejście 2 zł.

ZABAWA W BOBROWNIKACH.
W niedzielę 8 bm. w domu kat.-Iu- 

dowym, staraniem  opieki szkolnej o i  
będzie się zabawa taneczna. Początek o 
godz. 6 wieczorem. W stęp dla panów 
2 złote, a dla pań 1 złoty.

Dochód przeznacza się n a  pomoce 
naukowe szkoły powszechnej w Bobrow 
mikach.

Ze sportu
MISTRZ ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIE- 

GO W PIN G  - PQNGD.
Po rozgrywkach półfinałowych w 

ping - pongn. z których zwycięsko wy­
szli m istrzowie i wicemistrzowie pp. 
Wywioł. Bloch. M ajcher i Griinberg, 
odbyły się w sali domu ludowego w Dą 
browie zawody o ty tu ł m istrza Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Gra była ciekawa. 
Ostatecznie mistrzem  Zagłębia w ping_ 
pongu został p. Bolesław M ajcher z Soa 
nowca, wicemistrzem o Bloch z Sos­
nowca i trzecią nagrodę przyznano p. 
W ywiałowi z Dąbrowy.

Rozdanie nagród zwycięzcom odbę­
dzie się dnia 15 bm.

OFIARY.
Do kasy  sekcji niesienia pomocy, 

głodnym przy chrześcjańskiem  tow. 
dobroczynności w Sosnowcu złożono 
następujące ofiary:

Przedsiębiorstwo wiertnicze i  robót 
górniczych „M. Łempiełd" zł. 213.—-i 
zakłady przemysłu włókienniczego G, 
G. Schón zł. 200.—; urzędnicy zakł,
przemysł, włókien. O. G. Schon zł. 21.50; 
pracownicy wydziału mechanicznego 
st. Sosnowiec zł. 80.70: pracownicy wy­
działu drogowego st. Sosnowiec zł. 74.—; 
urzędnicy banku zw. sp. zarobkowych 
zł. 53.—; zakłady przem ysłu metalowego 
Meyerhołd zł. 50.—; t-wo fabryk  ru r  i 
żelaza zł. 50.— i urzędnicy zł. 12; p ra ­
cownicy b iura węglowego i ruchu  st. 
Sosnowiec zł. 38.70; urzędnicy urzędu 
pocztowego zł. 33.20; urzędnicy rady 
zjazdu przemysłowców zł. 02; powszeeh 
ne tow. A. E. G. zł. 30: gim nazjum  im. 
Staszica zł. 20.50; sem inarjum  naucz, 
żeńskie zł. 17; gim nazjum  im. Bolesła­
wa P rn sa  zł. 1648: szkoła zawodowa
żeńska zł. 10 i bank Zagłębia zL 10.

O D M R O Z E H i E Origin, 
n t ś ć

(z hoguUier) „ H RO ?  O L”  l««sty i gol 
ranki, pow-tal« od odmrotenił. Sprze­

dają apteki i składy apteczne.



Burzliwe obrady rady miejskiej
w Hieścaeii*

T radycyjny brrk .quorum  — Ciężkie oskarżenie sędziego Sokołowskiego. — 
Sprawa regulacji m iasta. — W ybór delegatów na zjazd związku miast

polskich.

Tajemnica bestialskiego mordu
wyjaśniona.

Potwór-mąż trzech żon skazany na śmierć

W  środę m iało  cdbyć się posiedzenie 
rad y  m iejsk ie j w K ielca?u, k tó re  z.» 
względu na tra d y c y jn y  O rni „quorum " 
nie doszło do sku tku . N astępne posie­
dzenie, niezależnie cci liczey p rz y b y ­
łych, odbyło się oiiegdaj o godz. 8-ej 
wieczorem.

P o  odczytan iu  pro tokołów  ?; dwóch 
o sta tn ich  posiedzeń ra d y  oraz kom u n i. 
katów  prezyd jum  rady , y izysi ą pl on o 
do sp raw y rozszerzenia cm entarza kato  
liekiego i odstąp ień .a  przez m iasto  na 
ten cel części g ru n tu  z nieruchom ości 
Nowy Ł an  obszaru  720 m2, a  1.80 gr. 
za lm2.

S praw ę tę no dluższem  w ałkow aniu  
n a  w niosek p. mec. K ub ickiego prze­
kazano kom isji finansów  -budżetowej 
i gospodarczej, celem należytego uzgod 
n ien ia  je j z dozorem p a ra ija ln y m .

N a wniosek k iik u  radnych, p rzesu­
n ięto  n iek tó re  p u n k ty  porządku  obrad 
i p rzystąp iono  do ro zp a trzen ia  podan ia  
zw iązku zawodowego pracow ników  
m iejsk ich  w spraw ie  zw rotu wpisów 
szko’nyeh za dzieci uczęszczające do 
g im nazjum .

Po dłuższej d y sk u sji na  w niosek p. 
prez. Cichowskićgo i radnego  W iślic­
kiego spraw ę tę przekazano  kom isji 
finansow o-budżetow ej, ceb-ni je j sk ry . 
staiizow ania.

Z kolei p rzystąp iono  do w yboru 3 
delegatów  n a  zjazd zw .ązku m iast pol­
ak, cii, k tó ry  odbędzie się w K rakow ie, 
d n ia  22 0. m.

N a zjazd w y b ran i zostali pp.: Mo­
dest G rzybowski, H erm an  Lew i i f .u -  
ksw-ski. na  zastępców  up. crez. Uiehow- 
skiego i  prezesa ra d y  m iejsk ie j M as­
salskiego.

W  foku posiedzenia rady , ra d n y  -Jó- 
zefcw ski z endsej; zao ra ł głos i począł 
w ynurzać p rzsd  rad u y m i .so o is it bóle 
i sp raw y  p ryw atne , nie m ające  nic 
w spólni go z gospodarną m ie^sną

Przew odniczący zażądał wówczas od 
p. Józ  liw sk iego  opuszczenia m ów ni­
cy,, ra d n y  Jćze .ow sk i oświadczy i w te­
dy, że w yłącznie mówić będzie o sp ra ­
wach, zw iązanych z gospodarką u ra s ta .

P o  k ró tk ie j chw ili p. Józefow ski 
zszedł z e s trad y  i w ręczył przewodniczSą 
coma rady . p. M assalskiem u, piśm ienne 
oświadczenie, treśc i następ u jące j:

„Zrzekam  się m an d atu  członka rad y  
m ie jsk ie j, z powodu n ieu .uc.w ej po li­
ty k i n iek tó rych  radnych , a naw et i po. 
szesc “ć1 fi veil klubów  w radzie- m ie j­
sk ie j"  (I?!).

Pozctem  ra d n y  Józefow ski, pub licz­
nie w ystąp ił z ciężkim  zarzu lcm  prz-- 
ciw sędziem u Sokołow skiem u, w związ 
ku z elośną swego czasu sp raw ą o 
eksm isję.

Z arzu t ten  dosłow nie brzm i:
„sotkńa Sokołow ski złożył zeznania w 
sątD Je pod przysięgą  i to fałszywe".

zapro toku łow ania obelżywych słów  p. 
Józefow skiego.

Przew odniczący zaś na mocy zlożo 
negro bcwiodeżońia w ykluczył p. j<ke- 
fow skiego z sali obrad.

K rzyk i w zm ogły się i n iebaw em  do . 
szłoby do aw an tu r.

P rzew oduiczący zarządził 5-Cio m i­
nu tow ą przerw ę, celem uspokojenia, iio 
czem przystąp iono  do dalszych obrad.

W niosek m a g is tra tu  w spraw ie za­
tw ierdzenia  p lanu  reg u lac ji dzielni­
cy m ias ta  przy  dw orcu kolejow ym , 
p rzy ję to .

S praw ę b. palaczu szkoły im. M. K o 
nopnick iej w K ielcach, P io tra  K u k u l­
skiego o zw olnienie go z posady i w y . 
p łacen ia  3-eh m iesięcznego odszkodo­
w ania, przekazano do rozpatrzen ia  ko­
m isji, w skład k tó re j weszli iip.: Ł u ­
kaw ski, N iepsój i Raw icki.

W nioski kom isji finansow o-budże. 
tow ej i gospodarczej, w spraw ie za­
tw ierdzenia planów  p arce lac ji g ru n ­
tów  i nieruchom ości przy-ęto.

Z powodu spóźnionej pory sp raw y 
p ro je k tu  s ta tu tu  m iejsk ie j przychodni 
przeciw w enerycznej i regu lam inu  dla 
lek arza  te jże  przychodni, św iadczeń 
drogow ych w n a tu rze  na opłatę pie­
n iężną na  u trzym an ie  dróg w K ielcach 
za rok  1OC0-31, podatku  inw estycyjnego  
i spraw ę dodatku m ieszkaniow ego d la  
nauczycieli sźkot powszechnych p rze . 
kazano kom isji budżo.owoj, celem roz­
p a trzen ia .

Z arzu ty  b. radnego  Józefow skiego, 
poniekąd zaniepokoiły  op n ję  publicz­
ną. k tó ra  dom aga się należytego w y­
św ietlenia spraw y,

Sąd przysięgłych w Londynie 
wydał wyrok śmierci na A lfreda 
Rouse‘a, który oskarżony był o za 
mordowanie jakiegoś nieznanego o- 
sobnika w swoim własnym samoclio 
dzie. Morderca następnie 

podpalił samochód 
dla zatarcia śladów zbrodni.

Rozprawa ta budziła wielkie zain 
teresowanie ze względu na tajem ni 
cze okoliczności morderstwa, niemoż 
liwości ustalenia tożsamości ofiary, 
oraz osobę mordercy, który jak  się 
okazało w ciągu przewodu sądowe­
go,

byt prawdziwym  Don Juanem  
i  zdobywcą serc niewieścich.

Z początku wogóle rozprawa nie 
dostarczyła żadnych danych co do 
motywu morderstwa, zamordowany 
bowiem nie mógł mieć przy sobie 
ani pieniędzy, ani żadnych w arto­
ściowych przedmiotów.

A jednak m otyw  być musiał...
Znaleziono go istotnie w danych, 

dotyczących życia A lfreda Róuse‘a 
poprzedzającego obecną jego zbrod 
nię. Okazało się, że przystojny ten 
i silnie zbudowany mężczyzna, czy 
nil formalne

spustoszenia wśród kobiet 
swojej sfery. Mimo, iż już w czasie 
w ojny poślubił kobietę, która była 
szczerze do niego przywiązana^ w 
ciągu kilku łat ożenił się jeszcze

Zona, jako stawka w grze w karty
Zamiast  wyyranej  dosta ł  tęgie lanie.

jl-u  z'.ozeniu tak iego  
na sali cb red  zaw rzało: 
k rzvk  i bałaś.

R adn i kategorycznie

Os w edezenm, 
podniosl się

dom agali się

W  sądzie grodzkim  w W arszaw ie 
toczyła się n iezw ykła sp raw a K ousian  
tego C ieplaka i F e lik sa  G ibasiew ieza 
o „niew łaściw ą" g rę  w k a rty , a raczej 
używ anie niewłaściwej...

żyw ej staw ki.
N iezw ykła ta  h is te r ja  rozegra ła  się 

przed k ilku  tygodn iam i w •m ieszkaniu 
G ibasiew ieza. C ieplak je s t karciarzom  
pasjonatem  i g ra jąc  z Gibasiewiezem  
p rzeg ra ł wszystko, t. j. posiadane p ie­
niądze, ub ran ie , a  jako  o sta tn ią  staw ­
ko... postaw ił swą

p rzysto jną  żonę.
D n ia  tego m ia ł pecha, bo żonę prze­

g ra ł, a szczęśliwy p a r tn e r  zażądał odra 
zu w ypełn ien ia  zobow iązania.

U dali się więc po grze do dom u Cie 
p laka , gdzie n ie  spodziew ająca się n i­

czego jego żona, po przebudzeniu, do­
w iedziała się, iż m ąż ją

„przegrał" w k a r ty  
i  oddaje Gibasiewiezowi.

Oczywiście p. C ieplakow a nie uzna­
ła  takiego obrotu  sp raw y  i pobiła cięż­
ko obu partnerów , w yrzucając ich z 
m ieszkania.

P rzedm iotem  sk a rg i sądowej było 
w łaśnie pobicie, lecz sąd zważywszy 
isto tn ie

niezw ykłe okoliczności, 
w jak ich  p. C ieplakow a działała, skazał 
je j m ęża oraz jego p a r tn e ra  każdego 
n a  tydzień  aresztu.

REKLAMA 
JE S T  DŹW IGNIĄ HANDLU!

dwa razy, a obecnie miał zamiar 
w stąpienia w nowe związki mulżeń 
skie.

W  jaki sposób tak długo potrafił 
manewrować między trzema kobieta 
mi, nie budząc ich podejrzeń, jest ta 
jeińnicą jego przebiegłości.

W każdym razie musiał uważać 
pozycję swoją za dość trudną i kło 
polliwą, zwłaszcza, że trzeba było 
łożyć i na utrzym anie wszystkich. 
trzech „żon".

To też, gdy miał zamiar ożenić 
się po raz czwarty, chciał to uczy­
nić

pod. zmienionym nazwiskiem.
A lfred Rouse miał zginąć w kata 

strofie spalonego samochodu, pogrą 
żając w żałobie trzy wdowy, a  
Aleksy Bowse miał ożenić się z 
panną Jenkins, której ojciec posia­
dał piękną willę w okolicach Londy 
nu.

Irzcb a  było jednak upozorować 
katastrofę i śmierć własną. Do tego 
właśnie posłużył mu nieznajomy, kto 
ry, pewnego wieczoru, poprosił go 
o podwiezienie w kierunku jednego 
z m iast w pobliżu stolicy. Sposob­
ność była tern lepsza, że nieznajo­
my ów

nie był zupełnie trzcźa.y.
Rouse ogłuszył go uderzeniem 

klucza francuskiego i następnie, za­
trzymawszy samochód n a  gościńcu 
w miejscu bezludnemu podpalił.

P rzy zwęglonych zwłokach znale 
ziono resztki papierów Konsola. kto 
re miały być dowodem, że to on 
władnie poniósł śmierć.

Rzecz charakterystyczna, że do 
zdemaskowania całego niecnego ula 
nu przyczynił się

własny sześcioletni synek 
zbrodniarza, który zapytany przez 
wywiadowców, gdzie je s t ojciec, od­
rzekł. „Niedawno był w domu. ale 
przed chwilą- wyjechał". Było to w 
czasie, gdy ,.zwłoki" Rousc‘a leżały 
w spalonym samochodzie.
A  ' : * f

Podziękowanie.
J. W.Pa n a  D-rowi J a n k o w sk iem u ,  

D-rne W e aq i )  r .w i  W einziekerow i  
i pa cu  M ib-bnaaowl sMaUmny tą  
dr gą  s-rd.-i-zoe, podziękowania  ża  
p m yśl  ih dok onan ie  operac i n w e j  
córki,  oraz szpita lowi żydow skiem u  
za troStiliwą o p i e - ę

Osk?r Ls kowifiz i  żoną

f-U j 1? f .ps: p P- i ą  P
i  I

SKAZAttlECi
RDMANS

(Z angielskiego).
70
Chciała już surowo skarcić uprze 

dzamcą jego grzeczność, gdy Hazel 
z bracem  sercem, zbliżyj się ku niej 
i rzekł:

— Przepraszam  panią najmoc­
niej, wiedząc, że pani leka się pła­
zów i robactwa, chciaum  ostrzec, 
że w traw ach tych są węże, co pra­
wda nie jadowite.

— Węże! — krzyknęła Helena 
— a więc wracam do d.m u jaknaj- 
prędzej, w yrzekając się nawet śnia­
dania.

— O, tak  źle nie będ-ie — rzekł 
Hazel. — Wiodło mi się tego rana 
szczęśliwie, więc śniadanie gotowe.

— Przekonam pana. że się nie 
darmo trudził — odparta miss H e­
lena z uprzejmym, czatującym  u- 
śmi echem.

Po śniadaniu Hazel zabrał z ło­
dzi siekierę i linę i poszedł do lasu.

Wrócił, wlokąc za so lą  ogromny 
jKrzatc,..okryty mnóstwem kolców, 
zamiast liści.

— Proszę przypatrzyć się temu 
— rzekł — jest to jeż świata roślin

nego. To będzie najlepsza tarcza 
przeciw owym ryczącym strachom, 
które panią niepokoją.

Przez takie drzewko — uśmiech­
nęła się Helena — przeskoczy ty g ­
rys z łatwością.

— Tak, przez jedno, ale nie przez 
kilkadziesiąt.

Hazel pracował przez cały dzień 
i wzniósł dokoła szaniec z kolcza­
stych krzaków, ale ochrona ta była 
jeszcze za niską, a H a2cl był tak 
zmęczony, że musiał rzucić siekie­
rę i odpocząć.

Helena, chociaż sama była przy­
gnębiona, stara ła  się p 'cieszyć go 
tym  razem. Żałowała go nawet, wi­
dząc, że w usługach dla Mej pokrwa 
wił sobie ręce. Zabrała się sama do 
gotowania wieczerzy i z uprzejmo­
ścią, właściwą kobiecie, prosiła, by 
jadł i spoczywał. Na odebodnem 
zaś dziękowała triu •-serdecznic za 
pod ję te  trudy, bo .wiedziała że czy­
nił to tylko dla niej,.nie podzielając 
byna imniej jej trwogi

K ilka uprzejmych słów z ust 
Heleny były dlań dostateczną na­
groda. Z rozjaśnionem obliczem, z 
radością w sercu wrócił Hazel do 
sweiej kryjów ki na  łodzi.

N azajutrz rano wybiegł spiesz­
nie z miejsca, które ‘musimy nazy­
wać domem, i- poszedł szybko na 
łowy; jakby umyślnie chcąc unik­
nąć spotkań ia-z istetą. którą koMiał-

— Biedny pan Hazel — rzekła 
Helena do siebie, widząc, jak  przed 
nią ucieka.

Po chwili weszła na wzgórze, na 
które Hazel wznosił m alerjał palny
i rozejrzała się dokoła. Na widok 
niezmiernych wód oceanu ogarnęła 
ją  trw oga i przyszło je i na myśl, 
że trzeba będzie może umrzeć w 
tym  nieznanym nikomu zakątku 
świata. To powiększyło jej obawy; 
owładnął nią niewysłowiony prze­
strach.

Długo nie wracała de domu, b?ą- 
kajae się. ale wybór był prosty, bo 
nie było innego.

G rdv przyszła do swej chatki, za­
stała Hazla, kończącego już obwa­
rowanie je j domku.

Hazel spytał, czy nie życzyłaby 
sobie zwiedzić dziś zachodniej czę­
ści wyspy.

— Dziękuję za pamięć, lecz nie 
pójdę. Myślałam właśnie nad tom, 
jak  v7 porównaniu z panem upływa 
mi pobyt na wyspie, i przyznaję 
się do winy, pan bowiem pracuje 
ciągle dla mnie, zapominając o so­
bie. Proszę więc nana, abyś i dla 
siebie zbudował domek.

— Jakto , od południa do wieczo­
ra. zbudować mam dom?

-— To proszę przykryć przynaj­
mniej łódź: Gd-v pan będzie praco­

wał nad tem, ja  usiądę i będę się 
przypatryw ała. Pragnęłabym  jed­
nak zająć się czemś przez ten czas.

Hazel pomyślał chwilę i spytał, 
czy potrafi pleść i dziergać siatki.

— O, potrafię.
Prosił ją  zatem, by zrobiła steel 

rybacką z włókien kokosowych, sam 
zaś zabrał się do budowania denim.

Niebawem cały statek znajdo­
wali się pomiędzy silnemi, natural­
nemu ścianami z opoki. Domek ten* 
którego posadzkę stanowiła łódź po 
krył żaglem, umocowawszy płótna, 
kamieniami i ziemią, by go silniej­
szy w iatr nie zerwał.

H elena uważała, że budynek jest 
dość dobry, ale dach mało odporny 
w razie deszczu.

— O, ręczę pani, że ja  pod tyra 
względem bezpieczniejszy jestem, 
niż pani w swojej chatce, i to mię 
właśnie martwi. P rzy  slabem zdro­
wiu pani, wilgoć może stać się bar­
dzo szkodliwą. Ju tro  przejrzę ma* 
terjały , jakie są na wvspie, może 
się znajdzie coś odpowiedniego.

N azajutrz tak  opisał Helenie 
wyspę:

d. c. n.
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Pierwszy 
w Zagłębiu Tastr Świetlny 

i dźwiękowy

„Nowości”
B Ę D Z I N .

T e le fo n  2-82.

O d  c z w a rtk u  5 lu teg o  i d n i n a s tę p n y c h  W ie lk a  100 proc. 
re w ja  P o lsk o -A m e ry k a ń sk a

„Parada Pirasnounta"
Humor — Taaiss — Piosenki zaprodukują 

MAURICE CHEVALIER, Ewelin Treat, Dennis Kiog, Abe Lyman 
l jego orkiestra Charles Rogers, Lillian Roth, MIRA ZIMIŃSKA Palka 

MARJUićZ MABZYN3K1 Palafc.
Polskie teksty: — MARJ^NA KEMARA — Polskie teksty.

N a d p ro g ra m  100 p roc. d o d a te k  cłźw it.kow y.
ANONS: nastym y proarsai iLflsg7Vlranf** wielki dźwiękowiec Polski gs'wL.wIsSrtU I s i U & f i f o l i

II

©
K I N O

O d  środy , d n ia  4-go lu teg o  i d n i n a s tę p n y c h : 
P ie rw sz y  re w e la c y jn y  p o lsk i fiim  z re a liz o w a n y  n a  tle 

o p e ry  S t. HonlUSZkl
„ H A L K A ”

W  ro li ty tu ło w e i Z Q R IK A  S Z Y M A Ń S K A , w  p o zo sta ­
ły ch  H . C O R T , H , Z A C H O R S K A , W . C Z E R S K I i inn i
Ś p iew y  so low e i ch ó ro w e  p /g . o p e ry  „ H A L K A "  w yko­

n a ją  b y li a rt. O p e ry  K a to w ic k ie j.
I lu s tra c ja  m u zy czn a  w p o w ię k sz o n y m  kom p lec ie ,

Momys
Pogoń.

©
P rz e d s ta w ie n ia  o d b y w a ć  się  b ę d ą  n a  se a n sy . —  W dn i 
p o w szed n ie  o g o d z in ie  6; 7.30; 9.30., w  n ie d z ie le  3-30; 

5; 6.30; 8; 9.30
Ceny miejsc: Lni* 1.S0, balkon 140, I m. 1.20, 11 ro 1.00. III m .80 yT.

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

W  n ie d z ie lę  8 i p o n ie d z ia łe k  9 lu teg o  r. b. 
Monumentalny Polski Film Patrjotyczay

„ G w ia ź d z is ta  E s k a d r a ”
Dramat miłości 1 bohaterskiego poświęcania. — Akcja rozzrywa 
się podczas odsieczy Lwowa. W rolach głównych: Baśka Orwid, 

Jana Krysta, Janusz Halny, Andrzej K-trew cz, Jeż Kobusz.

N a a p r. n a  scen ie : S a lo n o w i A k ro b a c i „ T rz c sa lscy -S o n o "
Wkrótce: Dramat erotyczny „Gdy się zmysły budzą*1

K f n o - T e a t r

„Miraż"
8ąłsro*a Górnicza 

3-go Ma;a 14.

te le fon  3-01,

D ziś i d n i  n a s tę o n e

hUK, tolsNojI  „H acfii M u ra t"
(BIAŁY SZATAN)

Film oparty na tle v.ra!k o wolność bohaterskiego narodu kanksz- 
kiego e najezdoą caratu : W rolach głównych: i WAN MOZŻU- 
CHIN, L1L DAGOVER, BETT7 A MANN. :—: Obraz ilustrowany 

śplews.ink w wykonąaia shóiu dońskich kozaków.

Nadprograml Na ac3nie! Zespół dońskich kozaków w ntTodo- 
wyeh st oj ach odtańczą aUiTĘ KAUKAZKĄ i inne.

KINO

„ P IW "
w

Stfzesneszycash

O d  c z w a rtk u  5 lu teg o  i d n i n a s tę p n e  N a jw ię k sz y  i  n a j­
p ię k n ie js z y  film  p ro d u k c ji p o lsk ie j

„ M A  S Y B I R ”
„PŁOMIENNE SERCA”

W  ro lach  g łó w n y ch : J A D W IG A  S M O S A R S K A , .ADAM  
BRODZISZ, B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I, M ieczysław  

F R E N K IE L  i inn i.
Ma gifhT to tragedja dwojga kochających serc, spojonych nnU- 

5 łowaniem wolności i Ojczyzny. To symbol chwały, 
wielkiej miłości i poświęcenia. To bohaterski epos o walkaeh Narodu 

Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana do obrazu —
Ceny mi8jse mimo bardzo drogiego obrazu nie podwyższone, 

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 6-tej i S-ej wlecz 
w niedzielę o godzinie 3-ei, 5-tej, 7-ej i 9-tej.

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c i o ł e  
T«L 7-65.

D ziś w y św ie tla  D ziś  w y św ie tla

„Tajemnica medaliono^
o b ra z  z „ ra ju  b o lsz e w ic k ie g o ” ilu s tru je  z n ę c a n ie  s ię  nad  
lu d n o śc ią  b e z b ro n n ą  i b o h a te rs tw o  ż o łn ie rz a  p o lsk ieg o  
w  n iew o li b o lszew ik ó w  z w a n y c h  „cz e rw o n ą  zarazą* .

W k ró tc e  'W kró tce 
„ L E G JON POTĘPIEŃCÓW*

Nr. E. 1648/30

O G Ł O S Z E N IE .
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie Ii-go  rewiru, mający kaneeła- 

eję  w Będzinie, przy ulicy Małachowskiego 24, obwieszcza, że na zaspokojenie 
pretensji Stanisława Nowaka w sumie 14.896 złotych z proc. i  kosztami Jul 
jana Barana w sumie 1.596 złotych z proc. i kosztami, w dniu 18 maja 1831 roku 
o godzinie 10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu, odbędzie 
Sie- publiczna sprzedaż przez licytację nieruchomego majątku, położonego w m. 
Będzinie przy ulicy Cynkowej 32, stanowiącego masę spadku wakującego po 

? ‘ J°zefre Baranie, a składającego się z 1) z placu o przestrzeni dwadzieścia 
cztery kwadratowe pręty, 2) domu murowanego piętrowego krytego papą, 3) 
Seniorki murowanej krytej papą, 4) czterech komórek z desek i - 5) czterech 
ustępów z desek, szczegółowo wskazanych w opisie z dnia 15 listopada 1930 r.

Powyższa nieruchomość posiada zaprowadzoną księgę hipoteczną w w y  
dziale hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie pod Nr. 5, w zastawie 
V dzie/ż » ^ ie  nie jest i obciążona jast zalagłemi podatkami w sumie 1.027 

» i i iJ F * ’,  n?ami hipotecznemi w kwocie 450 run. z procentami i kosztami 
*M»96 złotych z proc. i kosztami, oraz innemi ostrzeżeniami w działach 111 i 
IV wykazu hipotecznego pomienioneim.

. Licytacja rozpocznie się od sum y szacunkowej 60.000 złotych. Biorący  
ad ział w lieytucji winni złożyć kaucję w kwocie 10 proc. od sumy szacunko 
wej.

Opij i szacunek jak również inne dokumenty przeglądane mogą być w  
kancelarii wydziału cywilnego Sądu Okręgowego w Sosnowcu i u obwie- 
Krczsjąeego komornika.

Komornik Sądowy: 
ALEKSANDER KRAUZE.

UWAGA. UWAGA.
N IEBYW AŁA OKAZJA.

, ,  . , Zwróć uwagę n a  50 proc. zniżkę sen.
, . IVazuy z v zytelm ków powinien zapamiętać, że najtańsze® i najsolid- 

uiejszem zród.em zakiipu towarów manufakturowych i  innych jest tylko 
h-m a „Yyygodpol w Łodzi. Dla przekonania w ysyłam y cały komplat, który 
nadaje się dla każdego domu,

, . . . TYLKO ZĄ 33 ZŁ. 50 GR.
v  j mianowicie: 10 mtr. flanelki na bieliznę w dobrym gatunku w paseea- 

czysto^ bnuą, 10 mtr. płótna — oksford w paseczki lub w krateczki b. mocno 
nadaje się na koszule męskie i kalesony, 10 mtr. płótna — metkai w dobrym  
gati:uii£u, 6 mtr. zefiru na męskie koszule świąteczne w najnowszych ' angiel­
skich deseniach, 1 koszula męska w dobrym gatunku, 1 koszula damska haf­
towana dzienna z dobrego białego płótna, 1 para kalesonów męskich, 1 para 
majtek haftowanych damskich lub 1 reform y damskie letnie tryk., 2 ręczniki 
waflowe w dobrym gatunku.

Towary powyższe w ysyłam y tylko za 3§ zł. 5§ gr., po otrzymaniu listów  
nego zamówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie).

Do ka/.dego zamówienia dolicza się 3.50 gr., jako koszta opakowania i opła 
ty pocztowej.

Bez ryzyka o- ile towar się nie podoba przyjmujemy zpowrotem.
Adresować prosimy: Fabryez. skład, mann fakt,

P. T. „WYGODPOL"
. Łódź, iS o woni i e jaka 7.

Na ząinnie w ysyłam y bezpłatne cenniki.
Do każdej przesyłki dołączamy m iłą niespodziankę.

M A G I S T R A T  m. S O S N O W C A
ogłasza przetarg

na wydzierżawienie studzienek ulicznych wodociągu m iejskiego (zdroje).
Oferty w kopertach zapieczętowanych należy składać w Biurze Głów­

nym M agistratu do dnia 15 b. m. włącznie. Oferty winny zawierać wysokość 
sum y dzierżawnej za wszystkie studzienki łącznie lub za każdą studzienkę 
oddzielnie.

Bliższych szczegółów udzielać będzie W ydział K analizacji i  W odocią­
gów (ul. Teatralna Nr. 4).

I S P  D A R M O  - p ®  ”1k-
Papierośnicę ze złota amerykańskiego otrzyma każdy kto za- > 
mówi u nas ZEGAREK ZE ZŁOTA francuskiego plaque d‘or, 
nie różniąey się od prawdziwego złota za zł. 8,95 (zam. 60.—). W y h 
syłam y na listowne zamówienie za zal. poczt. zeg. szwajcarski |  
pł., eleg., modny, chód dźwięczny, syst. Ankier wyreg. do m inu * 
ty  z 10-letnią gwarane. za dobry chód ochraniający od kurzu i  t 
od rozbicia się szkła, z wieeznem szkłem: 2 szt. 15.— zł., 4 sst. t 
31.—, lep. gat. 10.—, 15.—, 20.— i 25.—• ze świec, eyferb. i  wskaż, ft 

10.95, 14.—, 17.—, 20.—, z 3-ma kopert, kryty A N K IER  ze świec, eyferbl. pla­
que d‘or na kamieniach 16.95, 20.—, 25.— i 30.—, takież na rękę z tasiemką lub *“ 
bransoletką z franc, złota 15.75, 20.—, 30.—, 40.—. Dewizki z franc, złota pla­
que d, or 2.—, 4.—, 6.—, 8.— zl. Budziki stołowe biurkowe ze świec, eyferbl. i 
wskazówkami tylko zł. 12.—, lop. gat. z franc, plaque d, or 15.—, 18.—, 22.—. 
K oszty przesyłki ponosi kupujący. Adresować: — „2 E G A R O P  O L“ —

-—• — Warszawa, ul. Warecka, skr. poczt. 564. l i  Z . ----------------------------------------

NIEBYW AŁA OKAZJA DLA NASZEJ SZ. KLTJENTELł I CZYTELNIKÓW
„EX PR ESU  ZAGŁĘBIA".

Firm a nasza postanowiła na czas do dnia 28 lutego b.r. wyprzedać wszel 
kie towary zimowe o 40 proc. niżej niż w sezonie. Jako reklamę w ysyłam y  
komplet reklamowy towarów zimowych po cenie niebywale niskiej, aby prze 
kbnać Sz. K lijentelę i  Czytelników o dobroci naszych towarów, jakości i n i­
skich cen tychże.

Taki cały komplet zawierający 10 sztuk w ysyłam y tylko za ZL 12.50, a 
mianowicie: 1 Pulower, lub swetr do zapinania z przodu męski lub damski, 
w najnowszych deseniach. 1 Koszula zimowa trykotażowa ciepła, puszysta  
męska lub damska albo 1 p. Kalesonów w tym samym gatunku męskich lub
1 p. reform damskich. 1 Szal czysto - wełniany w desenie czyli gładkL 3 p.
Skarpetek zimowych. 1 K rawat jedwabny rypsowy w  najnowszych deseniach.
3 Chusteczki batystowe do nosa. To wszystko w ysyłam y tylko aa Zl. 1*59.

Również w ysyłam y komplet 11, który nadaje się do każdego domu tylko  
za Zl. 29, a mianowicie: 3 i pół mtr. Rypsu jedwabnego na elegancką suknię 
damską albo 3 i  pół mtr. popełiny p. w ełnianej (kolor podług żądania). 1 Swetr 
damski w najnowszych deseniach. 1 Koszula damska haftowana z dobrego 
białego płótna. 1 p. Reform damskich trykotażowych. 1 p. Pończoch jedwabi­
stych (kolor podług żądania). 3 Chusteczki batystowe damskie. Taki eały kora 
piet w ysyłam y tylko za Zł. 2-8.

Z działu konfekcji w ysyłam y, jako reklamę 1 Ubranie bostonowe w ko 
loraeh, czarnym lub granat, uszyte podług ostatniej mody tylko za Zł. 35.

Ubranie boston — Kamgarn w kolorach: czarne lub granat, jak również 
w deseniach, najmodniejszych kolorach ciemnych i jasnych z najlepszemi do 
datkami, taki garnitur tylko Zł. 50. (prosimy podać Nr. lub rozmiar noszonej 
garderoby). W yżej wym ienione reklamowe komplety w ysyłam y po otrzyma­
n ia  listownego zamówienia. (Płaci się przy odbiorze na poczcie). Do każdego 
kompletu doliczamy Zł. 2.50, jako koszta opakowania i  opłaty pocztowej.

Bez ryzyka, gdyż o ile towar się nienodoba przyjmujemy takowy z po­
wrotem i  zwracamy całkowitą należność. Za dobroć towarów gwarantujemy.

Zamówienia prosim y adresować: FIRMA ..WYGODA POLSKA”
Łódź skrz. poessi. 482.

Uwaga: N a żądanie w ysyłam y cenniki na wszelkie towary m anufaktu­
rowe, oraz konfekcję męską i damską zupełnie bezpłatnie.

|  Torebki d a m s k ie  |
I D&sż̂  wvbdr nowości. |
^ —  C en y  n isk ie  —

E. ZiELEHiEO, Sosnowiec l
uL Mo.rzejswsks 30 „Rozwój”. I

W&OSOW
—  łysienia o su w 3 —  

„Esencja W m m  - CHÓROWA" 
i „M ydło  OH3fŚQV/3-CHÓROWE"

: 2 K o g s ilk łe m .
(S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te e s n e

P rzep iso w e  num erka <3o tnie* 
szksii i B iosiężae teb-llcztd 

ry ie  pa  i t  ca  po  eenoeh

a&liielfeSStfiW&r/y-. |i konkurencyjnych!!

— W M iM nu— miTMi reraMM

S z t a n d a r y
przybory k o śc ie ln e  i portrety  

artystyczn ie  w yk on u je

AgniesAa Menczykowa
S y n o w ie c ,  u!. Staszica 3S/2.

Specjalność: 
ręczne hartow anie tw arzy.
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ll iŁ Ł .* /, oirs>jiiuc posadę! M usisz u- 
konezyć k u rsy  fachowe, soresponden- 
ey joe im. profesora Sęku łowicza, W ar­
szawa Żórnwia 42. K ursy  w yuczają li- 
sunvuie: tm ebaiterji. rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
s to eo g rafji. nauki handlu , p raw a, ka- 
lig ra fji. p isania ns m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, francusk ie­
go. niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej ora?, ekonom ji. Po ukończeniu 
egzamin. Żądajcie prospektów .
ZA’iV IADAM IAM V. że Konees jonow a­
ne K ursy  nauk i p isan ia  u\- m aszynach 
zostały przeniesioHe w>?>. z b iurem  
„Pomoc" z u licy  1-go M aj? K r. 14 w Sos 
nowcu na ulic? W arszaw ską N r. 12 w 
Sąsoowcu (podwórze), r-p.sy na k u rs  
odbyw ają się codziennie Jo 9_ej rano  
do 6-ej wieczcrem. P o  ukończeniu k u r­
su odbywa się p rak ty k a  uurow a bez­
płatn ie. W aru n k i bardzo przystępno,

PO K O JU  um eblow anego z używ alno­
ścią poezekam i poszukuje w eem rum  
Dąbrowy. O ferty  do ad m in is trac ji D ą­
browa sub ..Lekarz".
GARAŻ większy i m n ej»zy do w yna­
jęcia. Sosnowiec P iłsudskiego  25.
DO w ynajęć ,a  .pana  ub ikacja . D ąbro­
wa Górnicza, k o lcu ją  K orzem ec 31, To 
masz K oszo wski.
(j A U A/, uo w ynajęcia. Tidef. 11-10.

POSADY i PU A CE.

DO w> najęc ia  2 pokoje z kuchnią, z me 
hi a m i ino oez. Sosnowiec. Szopena 9. 
S w u i  liiiioDiowauy z o»obnem w ej­
ściem i telefonem  do w ynajęcia . W ia­
domość: Sosnowiec, O strogorsaa  6 u  go
spodynń  _____
Mxjfj.3iS.KA.lNlE uo w ynajęcia  pokój z 
kuchnią, Będzin, Alalopąu? 96, Radosz, 
P U K oJ um eblow any do w ynajęc ia  z 
oddzieinęm  wejściem  n a  2 osoby, z u_ 
trzym an .em  ino bez. W iadomość: P o ­
g oń. ul. Będzińska 28, D ym arski. ___
PO JED Y N C ZE m iesza-jm e z umeblo- 

' /  ~ pełnie 7 niekrepu.ją-
eem wejściem  oduajm ę od gospodarza 
w okolicy S iełea S tarego  _ Sosnowca 
iub ni. I-go M aja. vJzyusz zapłacę z gó­
ry  kw arta ln ie . O ferty  do ad m in is tra -
eji pod ,.M ic.-zkriiie _________ _
POKÓJ do w ynajęcia dia 2 panów. So 
snu wiec, K o łłą ta ja 6 Lezorgen,
POlvOJ z oddziel nem wejściem do wy 
najęcia  od zaraz. W iadom ość w adm iu i 
s lrac ji ,.Ex p r-su “.
PO K O IK  um eblow any oddana dwóm
pauorei. I.esziiQ 4. m. 3. Sosnowiec.  _
W Y N A JSlE  uokój d ia  jednej osoby 
ew entualn ie  dla dwóch panów. YViado- 
niość: Czeladź, M ilowicka 39 w sklepie.

P o T itó E D K  V uczeń na p rak ty k ę , 
ew entuaiuio  na uo-sonezenie. Zuk., ad 
fry z je rsk i Gherczj uowicza, D ąorow a, 
K ro.owej Jau w ig i Zb.
P o i  Az.ii.o.'.a  zuom a liuenurka re s ta u ­
racy jna  uo tm ieiu  i i  k iasy od zaraz. 
Poi«i.Zii3liis 1 uczeń na piaKiyjaę ewen 
lua iu ie  na UOKonezeiiie. ZuKiad try - 
zjer&iii llerczyAowrcza Zagorze, M ira .
szewsKicn 2ł. ____________________
P ojiO C iN In . iry z je rsk i poszukuje po- 
suuy, Uiepta- 8 Sosnowiec, a p. M arków . 
sn iej. ________ __________
i"OiŁOa nineuiow any dia i  iub  2 osób 
do w ynajęcia  przy lepszej roaznue. 
Yi lauomosć w K sięgarni K o rm eld a
Sosnowiec, Nowa z.___________________
1 'ń i 'i tz h liiN  V czeiaunik szeweki, zdol­
ny, na rouo .y  m ęsiue. ZgiOsic się uh
C zysia N r. a._______________ ___________
M i iOUa  s ie ro ta  szuka zajęcia do poje­
dynczej osouy iub uo JzmcKa. żigiosze. 
m a do „E xpresu" w Daorow m  pod 
.Lczciwii"; ________________________
1’llZ  1JM 1E  2 uczenice zagład fo to g ra . 
fiezny • „a ia rja " , K onstan tynow ska 5
i w yaonuje fo to g ra fje  do dowouow na  
poczekaniu.
PO kłZLK C JEM Y  in s tru k to rek  do nau­
czania k ro ju , h a ftu  i szycia ua m aszy­
nach „Diabolo". W arunk i według um o­
wy. Zgłaszać się osobiście: K ielce. S ta ­
szica 2. L istow nie: Kieloo, skrz. poczt.
257. ___________   _______
U W A G A ! P oszukiw ani zastępcy dla
sprzedaży m aszyn m ieczarskieh. m a­
szyn do szycia i parników , rolnikom  na 
ra ty . T ow ar pierwszorzętlisy, w aru n k i 
sp ła ty  bardzo dogodne. W tso k a  p row i. 
i ja .  Zgłaszać się osobiście. Kielce. S tą- 
szyca 2. listow nie sk ry tk a  pocztowa 257.

5TLYNAIĘZA sum iennego poszukuję, 
dobrego fachowca, do m łyna parow o1 
walcowego, do przem iału  kupieckiego. 
Zgłoszenia k ierow ać; L. Saw uner —
M y s z k ó w . _____
PO TR ZEB N Y  czeladnik ua wagi sto­
łowe i decym alne. W ładysław  S k o . 
wroock. Będzin, uL Z aw sle Su. 
AGENTÓW  we w szystkich m iastach  
P olsk i poszukujem y, a r  tyk  a ’ o m aso­
wym zbycie. Zgłoszenia. D ąbrow a G ór­
niczą. sk ry tk a  pocKt. IKS _ _
OBSŁUG ACZKA. potrzebna. Sosno­
wiec, Z ygm un ta  1, róg  Ja sn e j a a  p a r ­
terze.

Zgubione dokum enty.
S iK G liA  A ntoni zgubił k u rie  zwolnie- 
n ia  w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec; 
11KON IS  LA W A W ierci och o w iezó w n a 
zgubiła  książkę ka«y choryeh, w ydaną 

• ^  Sosnowcu.
G ó liA  Józef II  zgubił książeczką k asy  
chorych, w ydaną w Sosnowe u. 
FKANG1SZEK D udek zgub-il książkę 
w ojskow ą, w ydaną w sta rostw ie  w Bę- 
dzinie.
K A G Z M A itE K  S tan isław  zgubił ksiąś 
kę kasy chorych, w ydaną vi Sosnowcu. 
A lt 11 AM M ordka T ry ó .t r  zgubił do- 
wod osobisty, w ydany prz* z starostw o 
będzińskie i książeczkę wojskową, wy 
daną przez P. K. U.
ZUiiNELA k a rta  na zasiłek mleczny, 
w ydana przez kasę chorych w Zaw ior 
ciu, k tó rą  un iew ażniam  S tan isław a Ga 
dzinowa._______
V*’A Y łiiZY N IEC  B zępała zgubił k a rtę  
dem obilizacyjną, w ydaną przez 19 pu łk  
Ulanów wołyń skich.
BO it  GUMO W SśKI B oruch Dawid unie­
w ażnia zgubioną książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec. 
ZGUBIONO dwa dowody osobiste na  
nazw isko Jo an n y  G ruetzm acher i M ar­
ia n n y  Życm skiej, w ydane przez m agi- 
s tr a t  m iasta  Zaw iercia.
JA N ’ K ołton zgubił dowód osobisty, 
w ydany przez starostw o  w Będzinie. 
TO M A SIK  W acław zgubił książkę ka- 
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
AiA.MLiliA F elik s zgubo  książeczką 
w ojskową, w ydaną przez P . K . U. Sos. 
D O W ie C .
Wto«ł<-wm -rwrw 1— IMMMWMMMMMiMMMMMi—B——

K upno i aprzedaz. ■

N A  m iarę  pasy  do elegancji i leczni­
cze, ścisłe stosow ane do budowy ciała, 
„llozalja**, Sosnowiec. D ęblińska 11. 
NłJAlEKY — do num eracji m ieszkań, 
Poleca po niskich ennach. K aczm arek, 
Sosnowiec, Ciasna 6.

M i ó d
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 k g  .19.50

© r z y b y
dobre praw e od 8 zł za kg. ty lko  w, 
sklepie K oziołkowa i Jęd ry czk a  Sosno-
wiec, 3-go M aja  21.____ _____ __
Y\ K O /.1EG ŁO W A LU  Jo sp rzedan ia  
dom p ię trow y obok szkoły ro lniczej 
żeńskiej. B liższej w iadom ości zasięg­
nąć m ożna w Częstochowie, uL &tra- 
dom ska 42 u M. Mroza.
SPłtZ E D A M  lub zam ienię, na h a rm o . 
n ję  slow zkową m aszynę do p isan ia  
„V osl“. Bosnowiec, T a trzań sk a  14, B ia- 
łas. ____________________
SPliZ E D A M  kozetkę i p rzy jm u ję  prze­
róbki. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficy­
na II-p ię ;ro .
SPUlńEDAM (okazja) 7 m órg  ziemi n s  
górze w Ojcowie pod wille i ogród, 
zł. 13.000. W Sosnowcu sklep  spożyw­
czy, koncesję tytoniow y, piw a, m iodu 
w punkcie. W iadom ość: Sosnowiec, ul. 
W arszaw ska 8 (podwórze )biuro „Po­
moc"._____________
S K L E P  z tow arem  sprzedam  tan io  
zaraz. Sosnowiec, Sielecka 6. Gałkowa. 
SPUZEDiUM dwa b ilardy  p iram id k o , 
wy, kręgielkow y w dobrym  stanie. Ce­
na p rzystępna. W iadom ość „E xprea 
Z ag łębia".
llA R M O N JA  stolikow a do sprzedania , 
D ąbrow a G órnicza, Ł ukasińsk iego  19,
J a n  Tuszyński.   -
SPRZED A M  m otor „Forda", model A, 
oraz lam pę benzynow ą 2 litro w ą do 
nagrzew ania, forszim dę połową i ram ę 
dam ską do row eru. W iadomość: Zagó- 
rze. M irnszewskich 29. K lin. 
SPRZED A M  dom nowy 11 ubikacji, b ar 
dzo tanio . Sosnowiec, W arszaw ska 14, 
Gałecki.______________________________
SPR ZED A M  plac z m a te rjs łem  budo­
w lanym . W ojkowice K om orne, Łęk
N r. 115. M ajcherczyk. _____________
NOW Y, m urow any, p ię trow y dom w 
Sosnowcu, 12 ub ikacji, do sprzedania . 
W iadom ość w a d m in is tra c ji ..E xpresu" 
KOŻUCH dam ski jest do sprzedania , 
Sosnowiec. D aleka 19, J a n  W ojsa, 
fePRZEDAM  m aszynę do szycia czółen 
kową „S ingera" tan io  za 90 zł. i bęben 
kową „S ingera . N iw ka, ul. 1 m a ja  27. 
Ce b rat.

S 3UAFH kred*na knehenny, gm m o fo a
a p ły tam i epnutdxua. Pogoń, f  lorjaA- 
s k a  11, Ww^L
O K A .ŻY JN IE Bpr*«iai!B g a n i i ta r . palto  

sunoww tanio, aa  la ty . _B icć“ 
bosuowim i. Pihradakiego I d  w ykonyw a 
w y k v i s t U h  a b torj d a m a k ia ,  o ię o k i^ ,  
fp ła ty  ęgtoromieaięeEac____________
SPR ZED A  kl a k . s p o ż y w c a y  g eałeas. 
arządaeaMim. W iadom ość. SaenowieĄ 
B yb n a 4 « gowpodarŁa.
I ’f lA A R N lt !  ir r u  s domem do sprsa. ‘ i ŁUB O UDU
dan ia  J . Oorai »  f jt

ytoman^
dyw anow ą okazyjn ie  sprzedam . Sosno 
wiec, 1-gaj M aja  Nr. 14.

M at ry  mon j  a! n e.

Uwaga!
ć sa  mąż, lub o 
lie do Pierws: 

blow sklego M atrym onialnego 
^ lA T R Y H A S * . Sosnowiec, 1-g

CSscess w yjść sa  mąż, iub ożenić, zgłoś 
eic piśm iennie do Pierw szego Zagłę-

B iu rs  
-go M aja

(nowy dom). W ysyłam y oferty  w ediug 
w ym agań. D yskrecja zapew niona. N a 
po rto  załączyć znaczek 50 gr.

R Ó Ż N E .

Warszawskie
k u rsy  samochodowe p rzy  k lubie  M ar­
szałka P iłsudskiego, Sosnowiec, W ar-
szawsko 22, tel. 4-92. ______
B EZ NAUCZYCIELA uczcie się lite­
ra tu ry  polskiej, języków obcych, hi- 
Btorji. geografji, m atem atyk i, m uzyki 
etc. Szczegółowy k a ta lo g  w ysyła gra ti3  
w ydaw nictw o „Pomoc Szkol na“ »W aj- 
nera. W arszaw a, B ielańska 5/42. 
W P óżK A  w to iy  wiedzą ta jem ną, po­
kazuje narzeczonego, .njirzeczoną. P rzy j 
m u je  cały d" -eń od 2 — 3 zł. K rzyw a
1, TT p ię tro  w podwórzu.__________
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. C zysta 
N r. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju  
rep eracje  zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro ­
nom etrów , zegarów kontro lnych  sa­
mochodowych itp. z g w aran c ją  3-ch 
le tn ią , wy konanie solidne a  r.a jiep ic j się 
przekonać.

'k u r s y  s z o f e r ó w  m e c h a n i k ó w
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
S t  K onopki. P rom yka 9. Z apisy  na  no 
w y kurs. codziennie. N auka p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P m k ty k a  i ^ d y  
w irażow a. K nrsy  posiadają  M odele 
w przekro ju  różnych pojazdów Meeha- 
nicznych.
W Y '”  do reno rac ji p rzy jm u ­
je  KtmryK» W yzyniacztk „L aura" ^os 
nowieę. D okerta 13. w ejście z podwórza 
I-sze piętro, codziennie do godz. 5-ej np,
FOTOGRAF J E  no d o w o d ó w ^ k o le im  
wych i oeobL.tyeh. w ykonyw a na po- 
czekanin. L  Z c.egą Sosnowiec, 3-go
M aja  15. _____
PRA CO W N IA  kołder p rzy jm u je  znmó 
w ienia, oraz s ta re  k o łd ry  p rzerab ia , 
Sosnowiec, 3-go M aja 5. w podwórzu, 
M aria  O m dniewiezowa 
JTYGTfENA" PIE R W SZ O R Z Ę D N A  
PR A L N IA  B IELIZN Y  A M ACI GO- 
WE.T W SOSNOWCU, P IŁ S U D S K IE ­
GO 30, T E Ł  7-10. P O D A JE  DO O G Ó Ł 
NE.I W IADOMOŚCI SZ A N O W N E J 
K U J E N T E U  Z SOSNOW CA I OKO­
LIC- ŻE N IE  PO SIA D A M  ŻA D N EJ 
FTT.JT W POGONI I N IE  MAM n i c  
W ^ Ó L N E O O  Z TA K O W A . RÓYY* 
N IEŻ UPRZEDZAM  7.A PO S Ł U G I. 
W ANTĘ SIE  MOJA FIR M A , W PR Z E  
CIW NYM R A 7 IE  WYSTAPrE NA 
DROGĘ SADOW A. PO T.EC A IA C  STĘ 
NADAL  ST. KLI.TENTELI. 7 PO W A- 
Ż A n je M  MA CUGOWA AT.EKSAN-
D R A . ________ _____
SK Ó RK I futerkow e p rzy jm u ję  do w y­
praw y. Sklep M olickiego Sosnowiec
wnrrwf dworca. __________
ZAGINĄŁ wyżeł bronzow j z lekka na- 
k rap ian y . Odprow:sdzić za nagrodą: 
Pognowiec. nl. Chem iczna .Siła". 
OGŁOSZENIE. K an ce la ria  kom orn ika
IV  rew iru  w Sosnowcu przeniesiona
została na tii. S ienkiew icza N r. 7 . __
ZA długi mego męża F ranc iszka  K ub i­
ka nie odpow iadam  i p łaciła  nie będę. 
F lo ren ty n a  Kubik. W ojkow ice K. 
ZAPAŁA St. zam ieszkały w Kielcach 
zgubił weksel in blanco na  zł. 28, żyro . 
w any przez n. M icigolskiego, k tó ry
un ieważnia.______ _________________ _
ZA długi mej żony S tan is ław y  J a s iu ,  
sk iej z Gumińskic.h nie odpow iadam . 
Jan  Jasiń sk i. Sosnowiec. Sielecka 4. 
P O S Z U K U JĘ  wspólników do bardzo 
korzystnego  in teresu . P o trzebna  go­
tówka od 100 zł. do 1000 zl. Zgłoszenia 
do filji „E xpresn  Z agłębia" w Dąbro- 
wic G órniczej pod „Ruell *. 
SKRA D ZIO N O  książeczkę w ojskow ą 
na im ię Moezek G elbechard, w ydaną 
przez P  K. U. Sosnowiec.
7.AGINAŁ szpic b iały , dn ia  6 lutego, 
wabi się L aluś. Ł askaw y  znalazca 
zechce odprow adzić za w ynagrodze­
niem . D ąbrow a, S ienkiew icza 10, Gro­
belna.

KTO  MA PŁA CIĆ.
B rian d  spotkał się la t tem u k ilka  
S tresem am iem  w Tboiry . Poszli ra- 

_ jia  do re s tau rac ji na  obiad. Po obiew 
dai®, kiedy zbliżała się chw ila odjazdu, 
B riand  zawołał na kelnera  chcąc ure­
gulow ać rachunek. W tedy uprzejm y 
B tresem ann sięgnął skw apliw ie po 
portfeL  Ruchem  ręk i B rian d  w strzy- 
RaaJ go, m ówiąc:

— M usim y rozdzielić pom iędzy ais- 
fcd* role, ja zapłacę za obiad i  wino, a 
pan  — długi reparacy jne ,

8 tresem ann  uśm iechnął się żałośnie 
l  echow ał po rtfe l do kieszeni.

m aiki  I
Ż ą d a jc ie  w  apte^ 
k a c h  i akłacl. ?.pt. 
h y g ie n ic z n . p r?y - 

sy p k i d ia  d z iec i

„Puiisr

u trz y m u ją c e j cis- 
io  d z ie c k a  w zd ro ­

w iu  i czystośc i.

PERF iMY LUKSSIS3VVE

A S  SOU
L» KwMnSawskL

Dpaisijący zspa -b tych 
wyswintnych p e r f u m  
w /.ashwvt wprowitdiać 
będzie t w’® o t o e, z. e n i a.

\ ^Noi..«otvy

s

SM SA Sjt-iżr..,— ..±żi

P r e n u m e r u j c i e  
„ E X P f i E S  Ż A i i Ł Ę I J I A a .

Ostrzeżenie.
Oh cne nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ryg i­
nalnych  opakow aniach Gałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  za kupnie 
proszków z „K ogutk iem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uw agę na  opako­
w anie i odrzucajcie  uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 g -oszy.

n  e s ,  Tdbistki od Bólu Giowy
d łe  a a ro e ry c h

J.sgsletMi^ens-Kervsrir
y Ę g jr  13 0 * 0 .6 .1  

f e r  * a  M.rźrfci w y ^ tr ia b tr j l a f i t c ę  je ć
wytłoczryiy nąplJ.MIOWEHO-^EWVOJIW 

A f^ E H Ć . M a«  A .C ć łE C K ie e o .  »  r .-A in tA W Ł .

r V f / ' S l
f e d

Osoby, dla k tó ry ch  przyjm owani® 
proszku stanow i pewną trudność, mo> 
gą używać proszek ..KOGUTEK" JU D  
GRF.NO - N ERV O SIN ", w form ie i*- 
b letki. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo­
sin" w o ryg inalnem  opakow ania Gą- 
seekiego.

UW AGA! Agenci B anku Lodow ege 
zgłoszą się w w ażnej spraw ie do b. In­
spek to ra  banku Sobla. Sosnowiec, TaS ’
gowa 9. I p iętro.    _
O S T R Z E Ż E N IE  O strzegam  p. p. loka­
torów  zam ieszkałych w dom u przy uL 
C hłodnej N r. 4 w Sosnowcu, aby ni® 
p łac ili czynszu i nie zaw ierali żadnym  
omów z p. p. Teodorem  SU w rem  i T o -i 
biaszem G rim baum em , gdyś sprKwV 
skierow ałem  n a  drogę sądow ą. J a n  Sisę. 
wiec.

Wydawca: lie itaa  M&xssiorika. Druk. - Exnres Zagłębia** Soaixowiec, ul. ieatral^a i ,  taL  4-444,


